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Tatry i Podhale 
oczekują —  
—  turystów!
turystyka, podróże, komunikacja, uzdro
wiska, przemysł turystyczny, hotelarstwo.

Nauczyciele i Kol. Przysposobienie Wojskowe
protestują przeciwko kolejce

W ciągu ostatnich paru tygod
ni ukazały się dwa artykuły, do
tyczące sprawy Tatrzańskiego 
Parku Narodowego i projektowa
nej kolejki linowej na Kasprową, 
które zasługują na szczególną 
uwagę, gdyż uważać je należy za 
opinję dwu potężnych organizacyj 
społecznych.

W organie Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, wychodzącym p. 
t. „Polska Oświata Pozaszkolna“, 
dr. M. Gotkiewicz, nakreśliwszy 
stosunek ogółu nauczycieli pol
skich do idei ochrony przyrody i 
projektu Parku Narodowego w 
Tatrach, pisze w ten sposób:

„I oto po wielu sukcesach, po 
wystosowaniu przez Związek Na
uczycielstwa Polskiego, memorja- 
łu podpisanego przez kilkanaście 
tysięcy nauczycielstwa, domagają 
cego się utworzenia Parku Ta
trzańskiego, po wykupieniu znacz
nej części lasów tatrzańskich przez 
Państwo Polskie i Czechosłowac
kie, po porozumieniu się między 
przedstawicielami obu społe
czeństw, rozszerzającem granice 
przyszłego Parku na całe Tatry, a 
więc i na te wspaniałe ich part je, 
które znajdują się w granicach 
Czechosłowacji, równocześnie nie
mal z uchwaloną przez ciała usta
wodawcze ustawą o ochronie przy
rody w Polsce, jesteśmy świad
kami bezprzykładnych napaści Ih 
Kur jera Codz. na profesorów Wł. 
Szafera, W. Goetla i Limanow
skiego. Krytyka każdego dzieła 
jest wskazana, lecz niechże będzie 
ona wprowadzona w formie przy
zwoitej i niechaj nie posiłkuje się 
argumentami, które mogą łatwo 
czytelnika nie orjentującego się w 
istocie zagadnienia w błąd wpro
wadzić. Niestety, poczytny „II. 
Kur jer Codzienny“... posługuje się 
przy tem nieprawdziwemi infor
macjami to o zagrożeniu paster
stwa halnego, to o pobieraniu bile
tów wstępu od zwiedzających doli
nę Kościeliską turystów, strasząc 
czytelników, że Tatry mają być 
zamknięte dla szerszych mas wy
cieczkowiczów...

Takiemi to argumentami walczy 
się niehonorowo, stwarzając ze 
wzniosłej idei Parku Narodowego 
istny straszak opinji publicznej, 
że w Czechosłowacji myślą o bu
dowie kolejki "linowej na Łomnicę, 
czyż to ma być zachętą i przykła
dem dla nas?... Nam nie wolno 
przykładu czeskich spekulantów 
naśladować! Unicestwimy projekt 
kolejki linowej na Łomnicę, znaj
dziemy na to dość moralnej siły, 
gdy u siebie w domu zrezygnuje
my z kolejki na Czerwone Wier
chy.

Nauczyćielstivo polskie potępia 
akcję podkopującą w szerokich 
masach przywiązanie do idei 0- 
chrony przyrody. Nauczycielstwo 
domaga się od swych władz ener
gicznego poparcia akcji stworzenia 
Tatrzańskiego Parku Narodowego. 
Nauczycielstwo w yraża  profeso
rom Wł. Szaferowi, W. Goetlowi, 
M. Siedleckiemu, J. Smoleńskiemu 
najwyższe uznanie za dotych
czasową pracę ochroniarską i za
pewnia,' że nadal wychowywać bę
dzie młodzież w duchu miłości oj

czystej przyrody. Niech to oświad
czenie będzie im zachętą do dalszej 
zwycięskiej walki o Narodowy 
Park Tatrzański!“

Drugi ze wzmiankowanych ar
tykułów ukazał się w numerze 6- 
tym wydawnictwa Zarządu Głów
nego Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego p. t. „Kolejowe Przy
sposobienie Wojskowe“. Ujmuje 
on zagadnienie Parku Narodowe
go w Tatrach zarówno z punktu 
widzenia interesu ludności podha
lańskiej i z punktu widzenia tury
styki i fizycznego oraz moralnego 
rozwoju młodzieży:

„...sprawa ochrony przyrody

stała się ostatnio przedmiotem po
lemiki, wszczętej przez jedno z 
pism codziennych, które rozpoczę
ło kampanję przeciw stworzeniu 
w Tatrach Parku Narodowego. 
Najważniejszym tu argumentem 
była obrona miejscowej ludności 
góralskiej, która jakoby miała u- 
cierpieć najwięcej, gdyby myśl o 
stworzeniu w Tatrach polskiego 
Parku Narodowego była urzeczy
wistniona; brano też w opiekę tu
rystów i wogóle szerokie rzesze 
społeczeństwa, dla których dostęp 
do Tatr powinien być całkowicie 
otwarty i niczem nieutrudniany... 
w polemice tej nie chodzi o obro-

Polskie Towarzystwo Astronomiczne 
przeciwko obserwatorjum na Kasprowym
Na skutek zapytania Ligi Ochro

ny Przyrody, Polskie Tow. Astro
nomiczne nadesłało poniższą opin
ję:

„W prasie pojawiły się kilka
krotnie doniesienia o projekcie 
wzniesienia na Kasprowym Wier
chu obserwatorjum astronomicz
nego. WTobec zapytania, skierowa
ne przez Ligę Ochrony Przyrody, 
Zarząd Polskiego Towarzystwa 
Astronomicznego uważa za właści
we zwrócić uwagę na to, że szczy
ty tatrzańskie — według wszelkie
go prawdopodobieństwa —  są mało 
odpowiednim terenem do dostrze
żeń astronomicznych, w szczegól
ności zaś do obserwacyj na drodze 
fotograficznej.

W lecie mają one znaczne za
chmurzenie, w zimie silne mrozy 
u tr u d n ia ły b y  obserwację. Dalej

prze

strzeń i wznoszą się wysokie ponad 
swe otoczenie, co wywołuje krzy
żowanie się .prądów górskich po
wietrza z prądami, wychodzącemi 
z dolin, i powoduje niepokój atmo
sfery, co odbijać się może ujemnie 
na obrazach gwiazd w lunetach. 
Również należy się obawiać w gó
rach silniejszych wiatrów, które —  
jak wiadomo — powodują wstrzą- 
śnienia lunet większych.

Przed jakąkolwiek decyzją 
wznoszenie obserwatorjum astro
nomicznego w Tatrach należałoby 
przeprowadzić niezwykle szczegó
łowe i dokładne badania przed
wstępne, dotyczące wpływu róż
nych czynników atmosferycznych 
na jakość obserwacyi astronomicz
nych.

Wł.
Za Z arząd  

Dziewulski, Prezes.Tatry zajmują niewielką

Schronisko im. d-ra M. Orłowicza  
otwarte zostało pod Chomiakiem

W dniu 6 lipca odbyła się uro
czystość poświęcenia schroniska 
turystycznego im. dr. Mieczysła
wa Orłowicza pod Chomiakiem w 
Gorganach. Mimo niezbyt pewnej 
pogody wzięło w uroczystości u- 
dział około 300 osób przybyłych z 
całej Polski. Między innymi przy
był z Warszawy płk. Tadeusz Zie
leni ecki, dyrektor Wojskowego In
stytutu Geograficznego, z Gru
dziądza mjr. Henryk Gąsiorowski, 
autor Przewodnika po Czarnoho
rze, delegaci oddziałów P. T. Ta
trzańskiego z Białej, Żywca, Po
znania, Lwowa, Stanisławowa, Ko
łomyj i, dr. Orłowicz z matką i sio
strą, ze Stanisławowa dyr. kolei 
inż. Wołkanowski i liczne grono

członków miejscowego oddziału P. 
T. Tatrzańskiego.

Gości podejmowano po uroczy
stości poświęcenia obiadem, w cza
sie którego witał obecnych prezes 
oddziału Stanisławowskiego, inż. 
Firich. Licznie zjswili się członko
wie przedwojennego Akademickie
go Klubu Turystycznego we Lwo
wie, aby uczcić jubileusz dr. M. Or
łowicza, jako dawnego prezesa Kai- 
bu, na cześć którego wygłosiii 
przemówienie inż. Konopczyński 
imieniem kolegów i inż. Wołkano
wski imieniem zebranych.

Schronisko może pomieścić 60 0- 
sób. Stoi ono na poziomie 1344 m., 
o 20 minut drogi poniżej szczytu 
Chomiaka.

Połqczenie P. T. T. i P. T. K. w opracowaniu
W związku z uchwałą zjazdów 

delegatów P. T. T. i Pol. 1'ow. 
Krajoznawczego z wiosny b. r. 
o przystąpieniu do rozpatrzenia 
możliwości połączenia oIdu  ̂ towa
rzystw oraz form ściślejszej 
współpracy powołano do życia 
wspólna Komisję Porozumievaw- 
cza P. T. T. i P. T. K„ w której 
delegatami P. T. T. są pp.: prazes 
St. Osiecki i wiceprezesi prof dr. 
W. Goetel i ¡dyr. T. Malicki.

Delegatami P. T. K. są pp.: wi
ceprezes A. Patkowski, gen. Kwa
śniewski i ;dyr. Gruszczyński.

Przewodnictwo Komisji objął p. 
marsz. Wł. Raczkiewicz, prezes 
Zarządu Głównego P. T. K.

Komisja została przez oba to
warzystwa upoważniona już od 
chwili obecnej do występowania 
nazewnątrz w imieniu obu organi
zacyj w sprawach ogólnych o cha
rakterze wspólnym.

nę ludności góralskiej, ani po
krzywdzonych turystów, którym 
„nawet motyli nie będzie wolno ła
pać“, lecz o przedsiębiorstwo fi
nansowe, mianowicie- o górską ko
lejkę linową, jaką czyjś (anoni
mowy narazie) kapitał chce zbu
dować w Tatrach w celach docho
dowych'“.

„Kolejka linowa jest niewątpli
wie zdemokratyzowaniem Tatr, 
umożliwia bowiem dostanie się na 
szczyty ludziom, którzy chodzić po 
górach nie umieją i nie chcą, czyli 
tak j 11 którzy raclziby oglądać 
piękne widoki, nie trudząc się 
wcale wspinaniem po niewygod
nych, trudnych do zdobycia zbo
czach. Rzecz oczywista, że masowy 
dostęp do szczytów, spowoduje po
trzebę rozmaitych udogodnień dla 
tych „turystów“. Powstaną tam 
hotele, może i dancigowe sale, 
co, jak twierdzi, stanie się źró
dłem dochodu dla wielu biednych 
ludzi. Napozór zdawałoby się, że 
takie udostępnienie gór tłumom 
publiczności może być tylko ko
rzystne dla ogółu, a więc winniś
my raczej wdzięczność kapitałowi, 
który kolejkę taką zbuduje, zado
walając się godziwemi z niej za
robkami.

Jednakowoż są tu rozmaite 
„ale“. Przedewszystkiem, wraz z 
takimi, którzy naprawdę chcą pa
trzeć na góry, zwalą się na szczy
ty tatrzańskie tłumy tej, znanej I 
nam dobrze publiczności, której j 
piękno gór nic a nic nie obchodzi, 
a która chce mieć tylko snobistycz
ną satysfakcję, że zjadła podwie
czorek na Kasprowym (zaśmieca
jąc przytem skorupkami z jaj i 
tym podobnemi upiększeniami 
krajobrazu). Cudowne, nieskalane 
szczyty najwspanialszych gór ska
listych w Europie zaroją się hała
śliwymi tłumami, które równie 
dobrze czułyby się na dole, w ja
kiejś kawiarni w Zakopanem“.

Z turystycznego punktu widze
nia takie zdemokratyzowanie gór 
jest bardzo niekorzystne, gdyż w 
zwiedzaniu gór idzie właśnie o 
wysiłek mięśni, o wpinanie się, o 
zdobywanie i pokonywanie prze
strzeni. Piękne widoki cenne są 
właśnie jako nagroda za ten wysi
łek sportowy, który ma wartość 
sam w sobie. Ale i wzgląd spo
łeczny przemawia za ochroną gór 
przed zbytniem ich udostępnie
niem; po pierwsze bowiem są one 
tym skarbem nieocenionym dla 
ogółu właśnie dzięki temu, że sta- 

jnowią oazę ciszy, zdrowia i spo
koju, a nie przybytek łatwej roz
rywki, po drugie zaś, im mniej w 
nich udogodnień, tem więcej uczą 
one samodzielności, odwagi, ra
cjonalnego wysiłku mięśni, tem 
więcej dają tężyzny fizycznej i 
moralnej, a przeto i zdrowia, za
równo cielesnego, jak i duchowego 
ogółowi obywateli. Ważny tu jest 
i wzgląd wychowawczy, a i o kuk 
turalno-estetycznym także nie na
leży zapomihać“.

Glosy tych dwu potężnych orga
nizacyj, są, jak widzimy, zupełnie 
niedwuznaczne.

UZDROWISKA POLSKIE
N U M E R  S P E C J A L N Y  
„ W IA D O M O Ś C I  
T U R Y S T Y C Z N Y C H ”

zawiera oprócz szerepu artykułów szczegółowe i aktualne in
formacje o wszystkich ważniejszych uzdrowiskach polskich

jest konieczny dla każdego, zamierzającego udać się do którego
kolwiek z uzdrowisk polskich

wydany na dos kona ł ym p ap i e r ze ,  obf ic i e  i l u s t r owa ny

j e s t  do nabycia  we w szys tk ich  k s ięg a rn i ac h ,  k io s k ac h  „ R u c h u ”  etc .  oraz w A d m in i 
s t r a c j i ,  W arszaw a,  ul.  W ilcza  (5. C e n a  zł.  2 .—  z p rze sy łk ą  poczt .  zł. 2.2<5. W y 
sy łka  na p row inc ję  ty lk o  po uprzedn iem  wpłacen iu  na leżnośc i  do P .K .O .  Nr« 5 . 3 6 5 .

GOCZAŁKOWICE - ZDRÓJ

Nowy Dom Zdrojowy w Goczałkowicach

Radjoaktywna so lanka jodo-brom oua leczy skutecznie u  dorosłych 
reum atyzm  staw ów , m ięśni i nerw ów  (ischias), — choroby przem iany 
m aterji (artretyzm , cukrzyca, otyło££) — arterjosklerozę i schorzenia 
m ięśnia sercowego. — Choroby uk ładu  nerw owego (tabes, niedow łady i po
rażen ia  po udarach  mózgowych, zapalenia nerw ów, w yczerpanie nerw o
we), — przew lekłe choroby kobiece, — skórne, (łuszczyca, czyrakow atość, 
trądzik  (akne) owrzodzenia podudzia żylakow e), — wole (strum a), — niedo- 
krew ność i błędnicę, — przew lekłe za trucia  ołowiem i inne, u  dzieci zaś 
ponadto skazę w ysiękow ą, lim fatyczną. skrofulozę, krzyw icę, (rachitis) oraz

¿Jjsłaby rozwój.

KURACJE RYCZAŁTOWE OD 140 ZŁ. 
25°/0 ZNIŻKI KOLEJOWEJ

Piękne położenie u stóp Beskidów Zach Doskonała kom unikacja. 
Troskliwa opieka. Kuchnia na żądanie djetetyczna.

W G O C Z A Ł K O W IC A C H  IMIE BYŁO POWODZI.

S z c z e g ó ł  o| w e i n f o r m a c j e  i z a p i s y  w  W a r s z a w i e :  

B i u r o  „ W I E D Z A  Z A W O D O W A “ W i l c z a  6. Telefon 8.83-84.

SCHRONISKO IM. D-RA M. ORŁOWICZA.

Grupa uczestników uroczystości z d-rem M. Orłowiczem (x ) na czele.



Str. 2. WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 15

Po k l ę s c e  w M a ł o p o l s c e
(w) Po straszliwym wylewie rzek 

górskich, szczególnie Dunajca, Ra
by i Popradu, jedna z najwięcej 
wartościowych partyj turystycz
nych Polski ucierpiała najbardziej. 
Podhale i Pieniny były temi obsza
rami, na które klęska powodzi zwa
liła się z największą siłą. Stamtąd 
rozpoczął swój bieg niszczycielski 
żywioł, reszta zalanego obszaru 
stanowiła już tylko dalszą kon
sekwencję tragicznego rozwoju 
wypadków.

Dziś, kiedy żywioł przestał już 
być groźny w swej inercyjnej si
le, kiedy pozostają już tylko do 
zabliźnienia rany, zadane przez 
klęskę, nie od rzeczy będzie zasta
nowić się nad jej przyczynami.

Pierwszą z nich stanowi nieure
gulowanie górskie rzeczek i poto- 
kow. Sprawa ta, o zasadniczem zna
czeniu, posiada już swoją historję 
jeszcze z czasów przedwojennych, 
a administracja b. Galicji potrafi
ła zawsze zdobyć odpowiednie 
środki na regulację rzek, którą też 
prowadzono systematycznie i sta
rannie. Główna praca przytem szła 
w kierunku sypania ochronnych 
wałów w miejscowościach, w któ- 
1-ych mogły się zdarzyć wylewy. 
Roboty tej kategorji należały do 
kompetencji Wydziału Krajowego, 
podczas kiedy regulacja rzek po
została już w rękach austrjackich 
władz: centralnych. Dlatego też ta 
ostatnia kategorja robót stała 
znacznie niżej od prac, wykonywa
nych siłami i środkami polskiego 
społeczeństwa. Obecna klęska u- 
przytomniła jeszcze raz znaczenie 
regulacji, jako problemu zasadni
czego, przy którym sypanie wałów 
można uważać raczej za środek tyl
ko pomocniczy i doraźny.

Od chwili uzyskania niepod
ległości regulacja potoków gór
skich ustała prawie zupełnie. Wy
tłumaczyć to zjawisko można 
łatwo: w nawale zadań państwo
wych nowego organizmu niespo- 
sób było ogarnąć wszystkie dzie
dziny w stosunkowo krótkim cza
sie. Brak funduszów na najpo
trzebniejsze inwestycje musiał się 
i tutaj odbić. Tem niemniej jednak 
otrzymuje się wrażenie, że sprawę 
regulacji może trochę zbagatelizo
wano na terenach Małopolski. 
Okropna, tragiczna lekcja, jaką o- 
trzymaliśmy, powinna uczynić tę 
sprawę aktualną, jako grożącą 
jedną z najstraszniejszych kata
strof elementarnych, którą można 
przyrównać tylko do trzęsienia zie
mi, gdyż nawet epidemje oraz klę
ski ogniowe łatwiej dają się opa
nować. Nie należy też wątpić, że w 
tym kierunku pójdą obecnie naj
większe usiłowania rządu i społe
czeństwa.

Jako przykład, że klęskę powo
dzi można zawczasu opanować, 
niechaj służy Śląsk, szczególnie 
Cieszyński, gdzie dzięki inicjaty
wie i przewidywaniom wojewody 
d-ra Grażyńskiego górny bieg Wi
sły oraz jej dopływów jest całko
wicie skanalizowany, i gdzie, po
mimo tych samych katastrofal
nych deszczów, nigdzie nie doszło 
do wylewu o groźnym charakte
rze.

Oprócz regulacji rzek i budowy 
walów na pierwsze miejsce wysu
wa się również ochrona lasów. 
Hydrografowie wskazują, że lasy 
iglaste absorbują do 60% wilgoci, 
podłoża. Przedewszystkiem przez 
samo wchłaniane wody przez 
drzewa, następnie zaś przez chłon
ność podłoża, w które wielkie ilo
ści wody wsiąkają, nie przedosta
j ą c  się dalej. Tymczasem przez 
wieloletnią gospodarkę, trzebiąca 
lasy zarówno w Tatrach, jak w 
Pieninach i w całym Beskidzie 
środkowym, lasy przestały być re
gulatorem wilgoci.

Ochrona przyrody, której niepo
czytalni zarzucają „pryncypjal- 
ność“ nigdy nie stała bliżej życia, 
niż tutaj właśnie. Wielką też odpo
wiedzialność biorą na siebie ci któ
rzy stale podważają autorytet 
„ochroniarzy“ i wytwarzają dla 
ich poczynań nieprzychylna atmo
sferę.

Tragiczna sprawa naszych dróg 
kołowych i mostów i tutaj wystę
puje w pełni. Szosy, nieprzystoso
wane do większego ruchu, kładzio
ne na podkładzie nietrwałym, nie 
remontowane od wielu lat, nie mo
gły znieść naporu rwącej wody. 
Setki kiolmetrów szos, zalanych 
przez rwące wody, poprostu rozto
piły się i zostały zniesione, jakkol
wiek niejednokrotnie zwracano u- 
wagę na tę smutną możliwość. Glo
sy Ligi Drogowej, Automobilklu
bu Polski i szeregu innych organi- 
zacyj oraz prasy wyraźnie wska
zywały na tandetę dróg, które po
prostu wietrzały same przez się, 
nawet bez żadnej żywiołowej, ni
szczącej je siły. Czyż więc można 
się dziwić, że nie wytrzymały na
poru wód, który znosił całe do
mostwa?

Mosty drogowe zawsze stanowiły 
u nas przykład największego 
niebezpieczeństwa. Wiele z nich 
wisiało formalnie w powietrzu, 
trzymając się „wiatrem“, jak mó
wiła okoliczna ludność. Niektóre z 
nich uznawane były przez same 
władze drogowe za nienadające się 
do komunikacji. Tem niemniej 
jednak mosty te służyły do ostat
niej chwili i gdyby nie katastrofa, 
w dalszym ciągu spełniałyby fun
kcje pułapek szosowych. Nic też 
dziwnego, że i one nie mogły o- 
przeć się naporowi wód, ani ude
rzeniom otrzymywanym prze?, 
przedmioty płynące w rozszalałych 
potokach, i, jedne z pierwszych, u- 
legły niszczącemu żywiołowi.

Ogólny metraż zniszczonych mo
stów nie jest jeszcze znany, prasa 
codzienna jednak doniosła, że zbu
rzone zostały w s z y s t k i e  
mosty drewniane w górnych bie
gach Dunajca, Raby, Popradu i 
Soły.

W obecnej chwili, po doraźnem 
zażegnaniu klęski, zaczniemy nie
wątpliwie pracę nad odbudową 
straconych objektów. Można też z 
całą pewnością twierdzić, że zosta
ną one odbudowane już z myślą o 
możliwości nowej katastrofy wod
nej i odznaczać się będą solidno
ścią.

Do ostatniej chwili brak jeszcze 
ścisłych sprawozdań o terenach tu
rystycznych, które uległy powodzi. 
Narazie wiadomo, że szosa z Zako
panego do Morskiego Oka zerwana 
jest na przestrzeni kilkuset me
trów między Łysą Polaną a Wodo
spadami Mickiewicza, że przepięk
na droga do Pienin ze Szczawnicy 
uległa zniszczeniu, że w okolicy 
Krynicy wiele dróg jest zerwa
nych, a ścieżki i drogi nad Popra
dem, poniżej Żegiestowa, są znie
sione. Pisano również o zniszcze
niach w okolicy Muszyny, szcze
gólnie pomiędzy tą ostatnią a Kry
nicą z jednej strony i Żegiestowem 
z drugiej. Najbliższe okolice N. 
Sącza są zniszczone. Przepiękna 
szosa serpentynowa od Huty pod 
Krynicą do Grybowa w dolnych 
partjach jest zerwana. Szosa z N. 
Targu do Rabki była całkowicie 
pod wodą, zdaje się jednak, że 
większych uszkodzeń nie poniosła. 
Droga ze Starego Sącza do (Kro
ścienka zupełnie zniszczona. Mosty 
zerwane. Pozostałych meldunków 
narazie brak.

Uzdrowiska wyszły, z małemi 
wyjątkami, obronną ręką. Lokalne 
zniszczenia, łatwe do usunięcia, za
notowano w Muszynie i Piwnicz
nej, większe w Krościenku i niż
szej części Szczawnicy oraz w dol
nej części Zakopanego. Rytro za
lane wodą i most zniszczony, co 
zresztą nie stanowi większego u- 
szczerbku dla publiczności, gdyż 
dziura ta nigdy nie cieszyła się 
frekwencją. Krynica, Żegiestów, 
Rabka - Zdrój —  bez najmniejsze
go szwanku nadal cieszą się wiel
ką frekwencją. Niektóre uzdrowi
ska ucierpiały z powodu deszczów, 
nie zaznały jednak powodzi. W o- 
statnich dniach zresztą wszędzie 
panuje piękna słoneczna pogoda, 
sprzyjająca szybkiemu opadaniu 
wód.

Z naciskiem należy zaakcento
wać, że wszelkie pogłoski o nie
możliwości pobytu w uzdrowiskach 
woj. Krakowskiego nie odpowiada
ją prawdzie. Wszystkie uzdrowi
ska bez przerwy są czynne i w ca
łej pełni stosują wszystkie zabie
gi. Aprowizacja jak przed powo
dzią, komunikacja wszędzie nawią
zana, jakkolwiek do niektórych 
miejscowości okólnemi drogami.

Ci więc, którzy planowali wy
jazd do któregoś z wymienionych 
uzdrowisk, nie mają najmniejsze
go powodu do zmiany zamiarów.

Po przejściu nawałnicy w szyst
ko musi wrócić do swego normal
nego życia. Rany, zadane przez ka
tastrofę, powoli zabliźnią się. Spo
łeczeństwo i rząd czynią już naj
większe wysiłki, aby jaknaj szyb
ciej zlikwidować skutki klęski.

Wśród sfer turystycznych rów
nież akcja ta winna być szeroko 
prowadzona. Nie mamy tutaj za
miaru nawoływać naszych Czytel
ników do składek pieniężnych oraz 
innych ofiar, które napewno i tak 
płyną od nich. Pragniemy wskazać 
jedynie, że1 w obliczu klęski, jaka 
dotknęła naszych braci z Małopol
ski, obowiązkiem moralnym tury
styki jest skierować jaknaj liczniej
sze zastępy swych zwolenników 
właśnie n a  t e r e n y  n a w i e 
d z o n e  powodzią.

Pomijając już piękno owych 
partyj, sama bytność wielkich mas 
turystów jest dla nich źródłem u- 
trzymania. Są to tereny, w więk-

j szej części, żyjące z turystyki. Po- 
; wódź zabrała mieszkańcom cały 
dobytek. Jeżeli jeszcze odetnie im 
się zwykłe źródła zarobku, będą oni 
skazani na śmierć głodową nie 
wskutek powodzi, lecz wskutek u- 
traty tego, co normalnie stanowi
ło ich utrzymanie. Dlatego też 
każda złotówka, którą turysta pol
ski zamierza wydać jeszcze w se
zonie bieżącym na podróż, winna 
być wydana na terenach popowo
dziowych. Jest to moralnym obo
wiązkiem turystów wobec swoich 

' współbraci i wobec samych tere
nów, których uporządkowanie tu- 

j rystyczne wymaga pieniędzy.
Obok strony moralnej, ważnym 

czynnikiem, nakazującym skiero
wanie turystyki w najbliższym; o- 
kresie na wspomniane tereny jest 
to, że tam właśnie może turysta 
wiele skorzystać pod względem do
świadczenia, nauczenia się nowych 
rzeczy, ujrzenia tego, co rzadko 
kiedy będzie miał jeszcze możność 
oglądać.

Dlatego też hasło aktualne 
brzmieć powinno:

„Wszyscy nad Dunajec, Poprad, 
Rabę i Sołę!“

A jednak nasze rzeki sq piękne!
i stanowiq atrakcję dla cudzoziemców

W ham bursk iem  czasopiśm ie fachow em  „K anu u. F a lt  Boot S p o rt“ ukazał się 
niedaw no a rty k u ł d -ra  A ntoniego B obera, pośw ięcony rzekom  polskim .

Po k ró tk im  w stępie, w  k tó rym  a u to r  zaznacza, że rzeki Polski, jakkolw iek  poło
żone ta k  blisko Niemiec, nie są w cale w Niem czech znane i stanow ią „N euland“ dla 
niem ieckiego żeg la rza  i kajakow ca, zam ieszczony je s t poniższy opis, jakkolw iek  nie 
pozbaw iony pew nych błędów, ale naogół bardzo p lastyczny  i p o trak tow any  z dużą do
zą sym patji.

„Potężna sieć wodna Polski po
siada tereny kajakowe, które zali
czyć należy do najwspanialszych i 
najbardziej interesujących w całej 
Europie. Od dzikich wod Karpat 
na południu, do samotnych jezior 
leśnych i szerokich nurtów pół
nocy, od znajdujących się wyso
kiej kulturze okolic zachodu do 
egzotycznie prymitywnych kraj
obrazów Polesia na wschodzie, włó
częga wodny znajdzie w Polsce te
reny, które pod względem wielo
stronności i specyficznych właści
wości, piękna sportowego i kraj
obrazowego nie wiele równych so
bie posiadają.

Poniższy krótki przegląd opisze 
kolegom chętnym do wycieczek za
granicznych, najważniejsze cechy

Z N IE S IO N A  P R ZE Z  F A L E  PO PRADU

Restauracja „Japonka” poniżej Żegiestowa.

Turystyka w Tatrach i Pieninach
odbywa się bez przeszkód

I W Zakopanem płynie życie cał- fnia i zbytnich opóźnień oraz w ra- 
kowicie normalnym trybem. Elek-jmach pełnego rozkładu jazdy, 
itrownia i wodociąg funkcjonują w Również w Pieninach możliwość 
pełni, żadnej drożyzny niema, ce- ruchu turystycznego została przy- 
ny w pensjonatach i hotelach są wrócona. Autobusy Nowy Targ —  
tak samo niskie, jak były przed Czorsztyn zaczynają kursować, 
powodzią, aprowizacja doskona- j Jazda łodziami przez Pieniny już 
la. W górach schroniska Pol. Tow.
Tatrzańskiego oraz innych towa
rzystw turystycznych są zaopa
trzone we wszystkie prowianty i 
przygotowane na pomieszczenie 
turystów. Ścieżki, klamry i wszel
kie urządzenia turystyczne nie u-

całkowicie możliwa, gdyż wody na 
Dunajcu silnie opadły. Szczawni
ca i K,mś©ienko zaprowiantowane 
podołają wszelkim wymaganiom.

W żywiecczyźnie, Rabce, Za
woj i i okolicy życie letniskowe i 
ruch wycieczkowy odbywają się 

cierpiały nic z powodu powodzi, Ibez żadnych przeszkód. Wszystkie
nawet szczególnie na powódź na
rażona ścieżka z Zakopanego na 
Halę Gąsienicową pozostała nie
tknięta.

Ruch gościńcem, autobusowy i 
powozami, do Morskiego Oka od
bywa się całkowicie bez przeszkód, 
jedynie jeden mały mostek za Ły
są Polaną został uszkodzony, co 
jednak nie przeszkadza komuni
kacji. Również inne gościńce koło 
Zakopanego w dobrym stanie. Je
dynie na szosie Zakopane —  No
wy Targ są 3 duże mosty w Po
roninie, Białym Dunajcu i Sza
flarach zniesione, wzgl. uszkodzo
ne i komunikacja szosowa narazie 
niemożliwa. Natomiast ruch po
ciągów Kraków — Zakopane od
bywa się normalnie bez przesiada-

schroniska i ścieżki Pol. Tow. Ta
trzańskiego w Pieninach, Gorcach 
i Beskidzie Zachodnim nie ucier
piały nic od powodzi.

W tych warunkach ruch tury
styczny na obszarze całych Tatr, 
Pienin i Beskidów Zachodnich 
może się odbywać bez żadnych 
przeszkód, z wyjątkiem dojazdów 
samochodowych do niektórych 
miejscowości. Najlepszym dowo
dem powyższego stanu rzeczy jest 
okoliczność, że wielka wycieczka 
reprezentacyjna Klubu Alpejskie
go Francuskiego, złożona z 70 o- 
sób, która przebywa obecnie wr Ta
trach Polskich i Pieninach wyko
nuje swój bogaty program wy
cieczkowy w całości i bez prze
szkód.

O strze g a m y  pr zed oszustam i 
.wydawcami” turystycznymii»1

Na widowni wydawniczej zno
wu zjawili się, jak w każdym se
zonie turystycznym, oszuści, pseu- 
dowydawcy, żerujący na naiwno
ści ludzi nieorjentujących się wr 
sprawach wydawniczych Warsza
wy 4 wyciągający pieniądze bez 
najmniejszej korzyści dla płacą
cych.

Do rzędu takich wydawnictw  
należy nikomu bliżej nie znane pi
semko „Szlakami Polski” oraz 
„Przegląd Krajoznawczy”, któ
rych wydawcami są doskonale zna
ni Urzędowi śledczemu aferzyści 
— akwizytorzy.

Przed wszelkiemi stosunkami z 
wymienionemi wydawnicwami na
leży przestrzec wszystkich, wy
dawnictwa te bowiem nietylko nie 
przynoszą nikomu żadnej korzy
ści, ale, jako znane z najgorszej 
strony, tępione są przez wszystkie 
towarzystwa turystyczne i krajo
znawcze, przynosząc tylko ujmę 
każdemu nazwisku i firmie, zamie
szczonym w nich.

Do rzędu podejrzanych wydaw
nictw należy również pismo, które 
się jeszcze nie ukazało, a już wy
wołało szereg skarg, p. t. „Tury
styka i Zdrowie”, naciągające na 
ogłoszenia właścicieli pensjonatów,

pić, przy występach zaś akwizy- 
torskich, szczególnie na prowincji, 
należy zwracać baczną uwagę na 
instytucje, pod które podszywają 
się oni i żądać bezwarunkowo wy
legitymowania się z prawa wystę
powania w imieniu jakiejkolwiek 
instytucji społecznej.

Przedewszystkiem zaś, przed u- 
dzieleniem jakiegokolwiek zlecenia 
płatnego należy żądać okazania 
numerów, które dotychczas wy
szły, nie pozwalać się naciągać na 
żadne nowre pisma i n i e  p ł a 
c i ć  a n i  g r o s z a  zgóry.

Tylko w ten sposób można się 
uchronić przed kompromitacją i 
stratami materjalnemi.

L i n j a 
Kołom yjaKosów-Kuty

Linja została otwarta z dniem 15 
lipca b. r. Na otwarciu tej linji 
czekali niecierpliwie podróżni, a 
liczne pisma i listy napływające do 
D. O. K. P. wprowadzenia nowej 
tej linji.

Kursują samochody na tej prze
strzeni dwiema linjami:

1) Z Kołomyj i przez Jabłonów, 
Kosów, do Kut (i z powrotem).

2) Z Kołomyji przez Zabłotów

tych tak łatwo osiągalnych tere
nów, a jednak tak mało znanych.

Wody.

Wisła, najważniejsza rzeka Pol
ski, płynie przez tereny o wielkiej 
wartości kulturalnej i historycz
nej. Nad jej wodami leży stolica, 
Warszawa, Kraków, bogaty w 
skarby sztuki i pamiątki histo
ryczne, gcdne zwiedzenia starożyt
ne miasta, Sandomierz, Kazimierz, 
Płock, Toruń, Chełmno, Gdańsk, 
e. t. c. oraz liczne zamki, pałace i 
klasztory. Pod względem K r a jo b r a 
zowym najpiękniejsze są partje w 
Jurze Krakowskiej, powyżej Kra
kowa, dalej zaś odcinek Sando
mierz — Puławy. Pod względem 
techniki żeglarskiej nie przedsta
wiają one żadnych trudności. Po
łączenia statkami od Krakowa. 
Długość trasy —  ok. 1000 kim. 
Szybkość prądu 3 —  5 km./godz. 
Spławna przy dobrym st?nie wody 
już od Ustronia w Beskidach Ślą
skich.

D u n a j e c  jest najważ
niejszym z pośród karpackich do
pływów Wisły. W górnych swych 
partjach niesplawny; możliwy do 
żeglugi od Nowego Targu (200 
kim.). Dość lekki prąd. Podróż peł
na wrażeń: przepiękna ccenerja
górska i leśna, ruiny zsmków 
średniowiecznych, stylowe kościoły 
drewniane, malownicze stroje lu
dowe, oryginalne tratwy, interesu
jące wycieczki na szczyty Tatr i do 
Pienińskiego Parku Narodowego. 
Dziki i romantyczny przełom, ska
ły wapienne Pienin na wysokości 
300 — 500 m. Jest to jedna z naj
piękniejszych partyj wodnych Pol
ski, a może i całej Europy. Nieda
leko Nowego Sącza pola bitwy pod 
Gorlicami (ponad 100 cmentarzy 
wojennych).

P o p r a d ,  dopływ Dunajca, 
biorący swój początek również w 
Tatrach, pod względem krajobrazu 
nie o wiele ustępuje temu ostatnie
mu. Pod względem technicznym 
cokolwiek trudniejszy.

sanatorjów, etc., a nie posiadające — Kosów— Kuty, (i z powrotem), 
1 " ' oraz linja podmiejska Kołomyja —

Jabłonów — Kosmacz i z powro
tem. Rozkłady autobusowe na tych

nawet własnego adresu i konspi- 
rujące się pod numerem skrzynki 
pocztowej.

Wszystkich oszustów - „wydaw- j linjach są ściśle uzgodnione z roz- 
ców” należy jaknaj staranniej tę-1 kładami kolejowemi.

Poprad pod Żegiestowem.

Z pośród innych gór karpackich 
szczególnie wartościowe są: Soła, 
Skawa i San.

Oprócz rzek karpackich wcho
dzą w grę z pośród wielu dopły
wów Wisły następujące: Wieprz, 
Narew, Drwęca, Nida, Pilica oraz 
rzeki Kaszubskiej Szwaj car j i, 
szczególnie Wda i Brda.

Narew wypływa z puszczy Bia
łowieskiej, ostatniej puszczy w 
Europie, dziś zamienionej na Park 
Narodowy (2500 m. kw., bogaty 
zwierzostan, zawierający również 
żubry). Spławna już przy połowie 
normalnego stanu wody prawie od 
swych źródeł (np. od pałacu w Bia
łowieży, 490 km.). Piękna nizinna 
rzeka. Liczne dopływy prawe z je
zior wschodnio -  p r u s k ic h ,  z lewej 
prawie dwa razy tak długi Bug 
(spławny od Buska, ok. 760 km.). 
Połączenie za pomocą kanałów z 
siecią wodną Niemna i Prypeci 
(Kanał Augustowski, względnie 
Królewski).

D n i e s t r ,  spław ny przynaj
mniej od S tareg o  Sam bora (449 
km. do granicy rosy jsk ie j). Punkt 
wyjścia najlepszy przy Haliczu 
(bezpośrednie wagony z Berlina i 
Wiednia do Bukaresztu). W spania
ła podróż, szczególnie od Niżniowa 
do Zaleszczyk wśród 200 m etro
wych jarów . P rzepiękne widoki
grzbietów jarów, interesujące gro
ty i'l!: pieczaiT, liczne ruiny
zamków. Klimat południowych ste
pów- Liczne winnice i sady, w któ
rych wiosną śpiewają całe stada
słowików. TrU(jno ĉj ¿acjnych nie
ma. Ruiny wielu mostów, zburzo
nych w czasie wojny, jednak prze- 
jazc, wszędzie dobry. Od Zalesz
czyk rzeka stanowi granicę z Ru- 
m uiją . Przepustek udziela bez 
trudności starostwo w Zaleszczy
kach

Lewe dopływy Dniestru: Gniła 
Lipa, Złota Lipa, Strypa, Seret, 
Zbrucz — również przepływają 
wśród jarów, niemniej pięknych od

M ost na Bialce pod Grybowem

riniestrow ych, (szczególnie Seret 
— 200 km. od T arnopola). Wszę
dzie liczne s ta re  zamki pogranicz
ne z czasów wojen tu reck ich  i ta 
ta rsk ich , wiele słynnych cm enta
rzy  z czasów wojny św iatow ej. Z 
prawej stro n y  p rzy jm u je  Dniestr 
wiele in teresu jący ch  rzek górskich 
z Beskidów W schodnich m. in. 
Stryj, Opór, Łcmnicę i Bystrzycę. 
Prut i Czeremosz płyną ciekawą 
etnograficzn ie H uculszczyzną i 
tw orzą w górnych biegach trudne 
do przebycia potoki górskie. Przy 
otw arciu  śluz na  Czerem oszu dzi
kie przejazdy  tra tw am i. W dolnym 
biegu oraz po d ru g ie j s tro n ie  g ra 
nicy tworzy Prut (oraz rum uńsk i 
Seret) łatwą i często używ aną dro
gę przez Rumunję, prow adzącą w 
ciągu 2 tygodni do ujścia Dunaju 
do m orza Czarnego.

P r y  p e ć  (295 km.) tworzy 
wraz z jej licznemi dopływami sieć 
wodną długości ok. 6.000 km., sta
nowiącą prawdziwy raj dla myśli
wych i rybaków. Wzdłuż niej leży 
Polesie, olbrzymi kraj, obejmujący 
po polskiej stronie ok. 56.000 km. 
kw. przestrzeni, rzadko zaludnio
nych, lesistych, piaszczystych i 
błotnistych, jedynych pod wzglę
dem krajobrazu w całej Europie. 
Świat zwierzęcy i roślinny , w nie- 
słychanem bogactwie: zwierzyna 
wodna i błotna wszelkiego rodza
ju: bobry, kuny i inne rzadko spo
tykane zwierzęta, osobliwości 
świata roślinnego, jak azalja 
(Azalea pontica), nad Horyniem i 
Słuczą, ok. 500 jezior. Kanał Kró
lewski i Ogińskiego łączy systemy 
Wisły i Niemna. Kompas, mapa, 
namiot i zapas prowiantu koniecz
ne. Punkty wyjścia najlepsze oko
ło Pińska oraz miast wołyńskich: 
Kowla, Łucka, Dubna, Równego, 
Ostroga i Sarn.

N i e m e n  i jego  dopływ 
W ilja, p rzepływ ają przez bałtycką 
rów ninę, pełną lasów, wzgórz i je 
zior. Długość N iem na od g ran icy  
ro sy jsk ie j do litew skiej —  456 
km. (dalej przez L itw ę do m orza 
B ałtyckiego jeszcze 585 km .).

W i l j a  może być śmiało po
równana z rzekami karpackiemi. 
Zwykle łączy się podróż po niej z 
podróżą do jeziora Narocz (81 km. 
kw.), największego w Polsce. Na
rocz — Wilno ok. 250 km.

Z lewej s tro n y  p rzy jm u je  Nie
m en przepiękną Czarną Hańczę 
(90 km .) z g ru p ą  jez io r suw al
skich i augustow skich  oraz kana
łem A ugustow skim , stanow iącym  
połączenie z Wisłą przez Narew.

Na kresach północno - wschod
nich znajduje się Dzisna (ig8  
km.) oraz Druja (50 km. od Bra- 
sławia) obydwie o licznych jezio
rach oraz rzekach, wpadających
następnie do Dźwnny.

W a r t a  (516 km. od Działo 
szyna) i Noteć (165 km od 
Kruszwicy nad Gopłem) przepłv 
wają przez wysoce rozwinięty za
chód Polski 1 posiadają obok war
tości pejzażowych specjalne zna
czenie dla niemieckiego kajakowca, 
gdyz pozwalają na komunikacie 7 
Wisłą oraz Odrą przez kanał Byd
goski 

Artykuł kończy
praktycznych w skazów ekfX tm ™  
cych podróży kajakowców i ¿ 3
rzy po Polsce; s

Całość, ujęta b. rzeczowo, sta
nowi pierwszą w prasie za ’
nej publikację wodno - turystyczną 
1 może byc ważnym argumentem 
propagandowym dla turystyM  
wodnej w Polsce.  ̂ ^
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Nowy dyrektor P.K.P. 
w Krakowie

W dniu 3 lipca objął urzędowa
nie w Krakowskiej Dyrekcji PKP 
inż. Józef Wołkanowski, mianowa
ny na miejsce dyr. inż. M. Stodol- 
skiego, kóry powołany zosał na 
stanowisku dyrektora departamen
tu mechanicznego i zasobów Min. 
Kom.

Dyr. inż. Józef Wołkanowski,» 
urodzony w r. 1880 w Mińsku Lit. 
kończy szkołę średnią w rodzin- 
nem mieście, następnie rozpoczyna 
studja na politechnice warszaw
skiej, skąd, zmuszony warunkami 
politycznemi, przenosi się do Rygi, 
gdzie kończy politechnikę w roku 
1913. Po ukończeniu otrzymuje 
stanowisko w zarządzie kolei Ry
sko - Orłowskiej. W r. 1918, w u- 
znaniu wybitnych zasług dla kolej
nictwa w czasie wojny, mianowa
ny zostaje dyrektorem kolei w 
Witebsku. W r. 1918 powraca do 
Polski, gdzie początkowo pracuje 
w komisji szacunkowo-odbiorczej 
Min. Kom., następnie powołany zo
staje do wydz. drogowego dyr. 
Warszawskiej PKP i organizuje 
tu wydział architektoniczny. W r. 
1921 obejmuje stanowisko naczel
nika wydz. budynków Min. Kom., 
poczem powołany zostaje na sta
nowisko dyrektora Dyrekcji Sta
nisławowskiej PKP, gdzie pozo
staje do ostatniej nominacji.

Dyr. J. Wołkanowski, w czasie 
całej dotychczasowej karjery gor
liwie oddaje się pracy społecznej, 
w ostatnim okresie zaś specjalnie 
na odcinku regjonałnym i tury
stycznym. Jest wiceprezesem za
rządu Tow. Przyjaciół Hucul- 
szczyzny, współpracuje ściśle ze 
stanisławowskim oddziałem PTT i 
organizuje wzorowo referat tury
styki przy swej dyrekcji. Jest 
przytem niezmordowanym organi
zatorem pokazów kolejnictwa na 
wystawach i jednym z głównych 
założycieli Muzeum Kolejowego w 
Warszawie.

Turystyka posiada w nim rzetel
nego przyjaciela, nie tylko dosko
nale zdającego sobie sprawę ze 
znaczenia turystyki, ale i osobiście 
w niej zamiłowanego, to też nomi
nację tę powitać należy z uzna
niem.

Dyr. J. Wołkanowski odznaczo
ny jest krzyżem oficerskim „Polo
nia Restituta” i Złotym Krzyżem 
Zasługi.

Jubileusz 
kapłana - taternika
Ks. Walenty Gadowski obchodził 

w dniu 16 lipca 50-lecie ka
płaństwa. Ks. radca Gadowski, 
jeden z najbardziej zasłużonych 
kapłanów polskich, pierwszorzędny 
znawca pedagogiki i katechetyki, 
autor licznych podręczników, jest 
głośnym twórcą „Orlej perci“ w 
Tatrach. Z okazji złotego jubileu
szu kapłaństwa otrzymał ks. Ga
dowski godność szambelana papie
skiego. Do licznych gratulacyj, 
które w tych dniach odebrał Czci
godny Jubilat, dołącza red. „Wia
domości Turystycznych“ swoje ży
czenia : Ad multos annos!

Obniżona taksa 
przewodników

W maju bież. roku komisja do 
spraw przewodnictwa tatrzańskie
go obniżyła wysokość taksy prze
wodników tatrzańskich, zorganizo
wanych przy P. T. T. Taksa ta wy
nosić będzie: dla przewodników I 
klasy: dziennie zł. 12 +  zł. 2 straw
nego (po stronie czeskoslowackiej 
zł. 3— ), dla przewodników II kla
sy: dziennie zł. 10 +  zł. 2 strawne
go (po stronie czeskoslowackiej zł. 
3— ), dla przewodników III klasy: 
•dziennie zł. 8 +  zł. 2 strawnego 
(po stronie czeskosłowack. zł. 3— ).

Taksa powyższa została zatwier
dzona w dniu 2. VI. b: r. przez Pre- 
zydjum Zarządu Głównego P. T. T.

V. Międzynarodowy 
Kongres Alpinistyczny

W dniach od 2 do 7 września b. 
r., odbędzie się w Pontresinie 
(Śzwajcarja, kanton Grisons) V. 
Międzynarodowy Kongres Alpini
styczny. Od 2 do 5 września, od
będą się wycieczki w przepiękne o- 
kolice Engandinu, w dniach zaś 6 
i  7 września toczyć się będą obra
dy wydziału wykonawczego walne
go zgromadzenia Międzynarodowej 
Unji Alpinistycznej. W dniach 8 i 
9 września delegaci na zjazd wez
mą udział w dorocznem „święcie 
gól*“, urządzanem przez Szwajcar
ski Klub Alpejski.

P r e c z  
z barbarzyństwem!

500 zł. kary lub 30 dni aresztu za 
uszkodzenie urządzeń 

turystycznych
W niektórych okolicach kraju, 

w szczególności zaś na terenie Kar
pat Wschodnich, zdarzyły się o- 
statnio wypadki rozmyślnego ni
szczenia urządzeń turystycznych* 
jak tablic orjentacyjnych, znaków 
drogowych i t. d. Aby przeciwdzia
łać temu, Polskie Towarzystwo Ta
trzańskie wespół z Polskim Związ
kiem Narciarskim opracowało pro
jekt rozporządzenia, przewidujące
go sankcje karne przeciw winnym 
niszczenia urządzeń turystycz
nych.

W najbliższym czasie projekt 
ten przedłożony zostanie ministro
wi spraw wewnętrznych. Dotyczy 
on ochrony urządzeń turystycz
nych i sportowych, jak schroni
ska, skocznie, ścieżki, tablice orjen- 
tacyjne, klamry, łańcuchy, zna
kowania i t. d„ które uznane zo
stają za urządzenia użyteczności 
publicznej, poddane specjalnej 
ochronie prawnej. Za uszkodzenie 
tych urządzeń projekt przewiduje, 
w wypadkach niepodpadających 
ustawie karnej administracyjne 
kary w wysokości od zł. 2 do zł. 
500, względnie areszt do 30 dni.

Po klęsce 
w M a ł o p o l s c e

Przepiękna droga do Pienin zniszczona 
obecnie.

Na terenie powiatów wojewódz
twa krakowskiego, dotkniętych 
klęską powodzi, zginął niemal do
szczętnie dziko żyjący zwierzostan. 
Woda uniosła setki potopionych 
zajęcy, sarn, bażantów i t. d.

Wydane zostaną prawdopodob
nie zarządzenia ochronnę przeciw 
polowaniom na dłuższy okres cza
su.

Powódź wyrządziła również wiel
kie straty w hodowli ryb, zabiera
jąc z zalanych stawów cały rybo- 
stan hodowlany.

Polskie wyprawy 
egzotyczne

Polska wyprawa alpinistyczno- 
naukowa, popierana organizacyj
nie i finansowo także i przez P. T. 
T., odniosła pierwszorzędne sukce
sy. Wynik jej, to zbadanie niezna
nego dotychczas pasma ¡Sierra Ra- 
mada na pograniczu argentyńsko- 
chilijskiem, przyczem zdobyto Cer- 
ro Mercedario (ok. 6800 m.), naj
wyższy szczyt tej grupy, a zarazem 
drugi pod względem wysokości w 
Ameryce, oraz zwiedzono siedem 
innych dziewiczych szczytów w tej 
grupie; ponadto wyprawa dokonała 
VIII wejście na Aconcaguę (7.015 
m .), najwyższy szczyt Ameryki —  
i to nową drogą od północnego za
chodu, z niezbadanej dotychczas 
strony.

Warto zaznaczyć, że rzekoma 
„zbiorowa wycieczka“ włoska, któ
ra zwiedziła Aconcaguę, składała 
się z czterech wybitnych alpinistów 
(część ich wyruszyła obecnie, jako 
członkowie wielkiej wyprawy alpi
nistycznej w Karakorum), a więc 
tyluż, ilu liczyła grupa polska. Pod
kreślamy to, gdyż zdarzyły się wy
padki obniżania wyników tej wy
prawy przez insynuowanie, jakoby 
szczyty w grupie Ramady były już 
poprzednio zwiedzone, lub że Acon- 
guę zwiedziła „zbiorowa“ wyciecz
ka włoska.

Obecnie wyruszyły dwie nowe 
wyprawy, jedna zorganizowana 
przez Sekcję Turystyczną P. T. T. 
w góry Wysokiego Atlasu do Ma- 
rokka, druga zorganizowana przez 
Koło Wysokogórskie przy Oddz. 
Warszawskim P. T. T. przy silnem 
poparciu sfer naukowych na, 
Spitzberg.

W ycieczki 
Międz. Kongr. G eo 

graficznego
Od 13 do 21 sierpn ia , odbędzie się 

w ycieczka n a  Podole, w  B eskidy W schod
nie, zaś w  dniach od 14 do 21 sierpn ia  
w ycieczka z K rakow a doliną D unajca  w 
B eskid Sądecki, P ien iny  i T a try . !W po
czątku  w rześn ia  g ru p a , zw iedzająca 
Śląsk, zapozna się rów nież z B eskidam i 
Śląskiem i i Żywieckiemi.

Płock otrzymał 
Zwiqzek Propagandy 

Turystycznej
Dnia 25 czerwca odbyło się w 

Płocku, w sali rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta mia
sta inż. Chmielewskiego zebranie 
organizacyjne Związku Propagan
dy Turystycznej miasta Płocka.

Zebrani uznali za niezbędne sy
stematyczne prowadzenie zorgani
zowanej odpowiednio propagandy 
turystycznej Płocka i okolic i wy
łonili komisje: statutową, progra
mową i finansową, które opracują 
zasadniczą strukturę stowarzysze
nia.

Do najważniejszych zagadnień 
należy sprawa należytego przyspo
sobienia turystycznego Płocka oraz 
dzięki odpowiedniej propagandzie 
i ułatwieniom, ściągnięcie do Płoc
ka jaknaj większej ilości tury
stów.

Związek Propagandy Turystycz
nej Płocka, oparty o samorząd 
miejski, składa się z przedstawi
cieli przemysłu i handlu zaintere
sowanych w rozwoju ruchu tury
stycznego, oraz z instytucyj kultu
ralnych, naukowych i organizacyj 
społecznych turystyki czynnej.

Placówka turystyczna 
w Haliczu

Halicz, położony nad Dniestrem, 
tym mało uczęszczanym szlakiem 
turystyki wodnej, poczynił pierw
sze kroki, by zwrócić na siebie u- 
wagę zwolenników sportu wodne
go. Istniejący w Haliczu Oddział 
Ligi M. i K. podjął się urządzenia 
wygodnej przystani turystycznej, 
ze spscjalnem uwzględnieniem tu
rystyki wodnej i w tym celu w po
rozumieniu z władzami miejskiemi 
i przy wydatnej pomocy material
nej zarządu miasta Halicza wybu
dował nad brzegiem Dniestru wy
godną przystań dla kajaków i ło
dzi, zaś w odległości kilkudziesię
ciu metrów od przystani urządził 
w specjalnym budynku schronisko. 
Przy urządzeniu przystani wzię
to nawet pod uwagę możność przy
bicia do niej w porze nocnej i za
instalowano przy niej dwie duże 
lampy oświetlone przez całą noc.

Urządzenia te niewątpliwie 
przyczynią się do wzmożenia ru
chu kajakowego na wodach Dnie
stru.

Reorganizacja  
Propagandy Tury

stycznej P. T. T.
C entra lne  B iuro P. T. T. sta ło  się 

zgodnie z uchw ałą Z arządu  Głównego 
T ow arzystw a z dnia 3.VI. b. r. g łów nym  
ośrodkiem  p ropagandy  zew nętrznej i 
w ew nętrznej P. T. T.

W szystk ie  O ddziały, Sekcje i Koła 
proszone są  o szczególny k o n tak t ko 
respondencyjny  z C entralnem  B iurem  w 
ty m  k ierunku , aby  uak tyw nić  tę  p ro p a 
gandę ja k  najżyw iej.

Obserwujmy wroń- 
czyka żółtodziobego

Apel do turystów górskich.

Wobec poszukiwań ornitologicz
nych, przeprowadzanych przez 
przyrodników w Alpach, Tatrach i 
Karp&tach Wschodnich nad wystę
powaniem (wątpliwem dotąd w od
niesieniu do gór polskich), pta
ka górskiego „wrończyk żółtodzio
by“ (Pyrrhocorax alpinus gracu- 
lus, po niem. Alpendohle, po franc, 
crave lub corbeau de montagne) 
otrzymaliśmy od grona badaczy fa
uny wysokogórskiej z Czechosło
wacji i Węgier prośbę o zwróce
nie się do turystów polskich, aby 
donosili o każdorazowem spostrze
żeniu ptaka tego do Centr. Biura 
P. T. T. (Kraków, ul. Potockiego
5), szczególnie w grupach: Tatr
Wysokich, Zachodnich i Bielskich, 
Hal Liptowsko-Orawskich oraz Ma- 
góry Orawskiej i W. oraz M. Fa- 
try. Każdemu obserwatorowi łatwo 
wpadnie w oko ten alpejski ptak, 
żyjący stadkami w obrębie krainy 
turni i skał, podobny z kształtów 
i lotu do kawki, lecz odznaczający 
się jaskrawo żółtym dziobem, przy- 
tem całkiem czarny. Ptak ten, lub 
jeszcze rzadszy od niego „wroń
czyk czerwonodzioby“ (Pyrrhoco
rax fregilus europaeus, Alpenkra- 
he, chocard des Alpes) był podobno 
obserwowany w XIX w. na północ
nych stokach grupy Rohaczów, od
tąd wzmianki o nim ustały.

Turyści proszeni są podawanie 
również szczegółów swych ewent. 
obserwacyj (ilość sztuk, miejsce 
obserwacji, wiadomości od miejsco
wej ludności, czy i jaki głos ptaki 
wydawały i t. d.).

Z Parku Narodowego 
w Puszczy Biało

wieskiej
Jednym z najpiękniejszych te

renów leśnych naszego państwa 
jest bezwątpienia puszcza Biało
wieska. Obszar jej dochodzi do 
1200 km. kw. Jest to poważna po
zostałość dawnych potężnych 
puszcz, zalegających niegdyś 
obszar całej Polski. Bory białowie
skie są jednym z nielicznych już 
lasów, zachowanych w wielu swo
ich partjach w stanie pierwotnym 
i dających wskutek tego dosyć 
wierny obraz minionej przeszło
ści.

Z ogólnego obszaru puszczy wy
dzielono 46 km. kw., t. j. około 
4% całej powierzchni i zamieniono 
na „Park Narodowy“. Park nie 
podlega zupełnie ekspolatacji i 
jest zachowany w stanie pierwot
nym. Wprawdzie przeważają drze
wa iglaste, jednak i liściaste są w 
poważniejszej mierze reprezento
wane. Góruje sosna, zajmująca bli
sko 52% całego terenu powierzchni 
leśnej, następnie idzie świerk z 
16%, olcha 14 i pół proc., dąb z 
około 6-ciu, grab z przeszło 5-ciu, 
brzoza z 4-ma, jesion z 2-ma pro
centami. Pozatem rosną pewne ilo
ści osiki, jodły i innych drzew li
ściastych.

Zwiedzanie Białowieży ułatwia 
ogromnie istnienie na terenie pu
szczy stosunkowo gęstej sieci ko
lejek leśnych. Na 1100 km. kolejek 
leśnych w Polsce, przypada na bo
ry białowieskie aż 330 km. W tym 
roku otwarto linję turystyczną ko
lejek wąskotorowych w puszczy 
Białowieskiej. Udostępniona zosta
ła trasa wycieczkowa długości 84 
km., którą pociąg przebiega w cią
gu 5 godzin. Trasa przecina prze
piękne okolice puszczy i umożliwia 
oglądanie ich z okien wagonu. Ko
szty przejazdu wynoszą 3 złote od 
osoby dorosłej.

W Białowieży istnieje schroni
sko turystyczne, obliczone na 100 
łóżek. Koszty pobytu w schronisku 
wynoszą od osoby na dobę 1.50 zł. 
Nocleg niekompletny (tylko łóżko 
z materacem i prześcieradłem) —  
70 gr. Całodziennie utrzymanie ko
sztuje, w mieszczącem się w pobli
żu schroniska, kasynie —  4 zł. od 
osoby dorosłej, 3 zł. od młodzieży. 
W sprawie noclegu dla większych 
partyj wycieczkowych należy 
zwracać się do Kierownika Parku 
Narodowego w Białowieży. W’stęp 
do Parku Narodowego, znajdujące
go się niedaleko schroniska, kosz
tuje 50 gr. od osoby dorosłej; mło
dzież ucząca się płaci tylko 20 gr.

Na terenie puszczy Białowie
skiej znajduje się: 14 żuorów, 540 
jeleni, 3.150 saren, 740 dzików, 
2.500 zajęcy, 50 rysiów, 40 wilków, 
420 lisów, 170 borsuków, 1.000 
gluszczów i 750 cietrzewi.

Przed wojną światową puszcza 
Białowieska była przedewszyst- 
kiem rezerwatem dla bardzo 
tam rozplenionej zwierzyny. 
Liczba żubrów dochodziła wó
wczas do 900 sztuk; pozatem 
po nieeksploatowanych zupeł
nie lasach błąkały się niezliczone 
stada wszelakiej zwierzyny. Lasy 
były terenem' polowań carskich i 
podlegały specjalnej, bardzo suro
wej ochronie. Niestety, opieka ta 
ograniczała się do ochrony fauny; 
trawa i podszycie były niszczone 
przez zwierzynę. W niektórych 
partjach puszczy ziemia, zorana 
kopytami zwierząt, zupełnie była 
pozbawiona zieleni.

W czasie wojny tereny puszczy 
okupowali Niemcy, którzy wycięli 
ogromne połacie lasów.

Rząd odi-odzonej Polski otoczył 
prastarą puszczę szczególną opie
ką. Na* miejsce wyciętych lasów 
zasadzono nowe. Opieka objęła nie- 
tylko zwierzynę, ale i drzewostan. 
Odrosło dewastowane dawniej pod
szycie — rany zadane przez złą go
spodarkę i zniszczenie wojenne zo
stały w dużej części uleczone.

Dla pracowników naukowych na 
terenie Parku Narodowego i pu
szczy urządzone zostało przez In
stytut Badawczy Lasów Państwo
wych — Laboratorjum Biologiczne 
w Białowieży, w którem narazie 
czynna jest pracownia bakterjolo- 
giczno - łowiecka, obsługująca ho
dowlę żubrów i zwierzostan pu
szczy. Ponadto istnieje w Biało
wieży (w pałacu) Muzeum, poświę
cone głównie bogatej faunie pu
szczy.

W roku ubiegłym odwiedziło 
Park Narodowy w Białowieży zgó- 
ra 20 tysięcy osób.
INFORMACJA

PRASOW A
POLSKA

Agencja wiadomości prasowych 
w wycinkach. 

W ARSZAW A, Bracka 5, tel. 94153
W ycinek z wydawnictwa:

Wiadomości Finansowe. W arszaw a 1932
Wycinki z gaze t  z a r tyku łam i i w iado

mościami w zakres ie  wykazanych zagad- 
nień i spraw — to  n iezbędna nowoczes
na ,,g aze ta  g a ze t” Informacji P rasowej 
Polskiej,  indywidualn ie  do potrzeb  każde
go jej a bonen ta  redagow ana  oraz  c zy n ią 
ca zbędnem  czytanie  całego m nós tw a  ga 
zet  z czasopism kra jowych i zagranicznych

Konferencja Turysty
czna P. K. P. w Wilnie

Okręgowa Dyrekcja Kolei Pań
stwowych w Wilnie zwołała konfe
rencję prasową pod przewodnic
twem inż. Falkowskiego.

Od pewnego czasu zorganizowa
ne zjazdy okręgowe przy Minister
stwie Komunikacji —  objaśnił p. 
prezes —  mają za zadanie rusze
nie z martwego punktu turystyki 
naszej, która — jak wykazała 
praktyka — najbardziej szwanku
je na Wileńszczyźnie. Rok obecny 
jest poświęcony rozwojowi ruchu 
turystycznego w Wilnie i na Wi
leńszczyźnie. Rozumiejąc trudne 
lokalne warunki, dyrekcja kolejo
wa w organizowaniu pociągów 
specjalnych, zmniejszyła wymaga
ną liczbę osób 350 (dla wprowa
dzenia pociągu specjalnego) do 
ilości 200 osób, dla dyspozycji któ
rych zostanie przydzielony pociąg 
specjalny i koszt którego wyniesie 
taryfę specjalnie zmniejszoną, któ
ra umożliwi każdemu odbywanie 
wycieczek i poznawanie kraju.

Pozatem do ministerstwa złożo
ny został wniosek specjalny, dla 
wprowadzenia wielce zniżonych ta
ry f  turystykcznych  na wycieczki 
grupowe, składające się z kilku 
osób.

Jesienią roku bieżącego na kil
ku linjach poszczególnych zostaną 
wprowadzone wozy motorowe- 
elektryczne, kursujące na linjach: 
Nowo-święciany —  Wilno, Land- 
warów —  Wilno, Wilno — Moło- 
deczno, które przyczynią się do 
wzrostu turystyki w miesiącach 
jesiennych, eskapad sportowych 
zimą i które zapoczątkują już na 
rok przyszły nowoczesne zwiedza
nie najbliższych okolic Wilna.

Z ciekawego referatu, wygłoszo
nego przez radcę F. M. Łęskiego, 
obecni dowiedzieli się o mającym 
nastąpić od września w Wilnie 
wielkim zjeździe dla spraw tu
rystycznych, organizowanym przez 
władze kolejowe.

Przedstawiciel województwa o- 
becny n? konferencji inż. Kru
kowski omówił ze swej strony sta
rania władz administracyjnych dla 
zwiększenia ruchu turystycznego 
w kraju, omawiając szeroko spra
wę propagandy ilustracyjnej.

Po poszczególnych uwagach i o- 
mówieniu spraw drobniejszych, p. 
prezes Falkowski zwrócił się do 
zebranych przedstawicieli prasy z 
prośbą o propagowanie idei tury
stycznej na łamach swych orga
nów.

Inwestycje 
w schroniskach

IN W E S T Y C JE  TOW . B E SK ID E N - 
V E R E IN , B IELSK O

W  r. 1934 rozpoczęło tow . B eskinden- 
vere in  Bielsko, w zględnie częściowo u- 
kończyło następ u jące  prace  w  swych 
sch ron iskach :

W  schronisku na  L ipow skiej (1324 m ) 
u rządza  się obecnie ośw ietlenie gazowe. 
Przedsięw zięcie to  stanow i p ierw szą p ró 
bę w prow adzenia  tak iego  ośw ietlenia w 
schron iskach  tu ry sty czn y ch  i m oże, w  
raz ie  udan ia  się, służyć jako  w zór o- 
św ietlen ia  w schroniskach  tu ry stycznych , 
tem  bardz ie j, że in s ta la c ja  je s t stosunko
wo tan ia , używ ania gazo lu  w w ysokim  
stopn iu  bezpieczne, ła tw e  do obsługiw a
n ia  i t. d.

Gazol, p roduk t k ra jow y , dotychczas 
w ięcej eksportow any  niż w  k ra ju  uży 
w any , znalazł w  raz ie  udan ia  sie p ró 
by w  k ra ju  Większe zastosow anie.

P race  n ad  urządzen iem  ogrodu a lp e j
skiego p rz y  schron isku  na  B abiej Górze 
(1725 m ) zosta ły  znów rozpoczęte. O- 
g ród  stanow ić będzie w kró tce p iękną 
ozdobę schroniska.

P rz y  schron isku  n a  M agórze (1095 m) 
t. zw. „K lem entynów ce“ w ybudow ano i 
m niej w ięcej już ukończono obszerną 
w erandę z w span ia łym  w idokiem  na  
B ielsko i B eskid M ałopolski. W eranda 
m a rozm iary  14 X 5 m  i może pom ie
ścić około 80 osób.

Do schron iska n a  M agórce (933 m) 
w prow adzi tow arzystw o  w odociąg z m o
to rem  benzynow ym .

BUDOW A SC H R O N ISK A  NA
JA W O R Z Y N IE  K R Y N IC K IE J

Jescze w ubiegłym roku zakupił 
Oddział Krynicki P. T. T. odpo
wiednią ilość drzewa budulcowego 
jodłowego. Materjał ten uzyskano 
dzięki poparciu p. Ministra Rol
nictwa z lasów państwowych na 
dogodnych warunkach w nadle
śnictwie w  Muszynie.

Z wczesną wiosną, bo już w 
dniu 5 kwietnia b. r. przystąpiono 
do robót. Splantowano teren pod 
schronisko, złamano kamień, zało
żono fundamenty i wzniesiono su
tereny z ciosanego kamienia oraz 
dokonano przygotowawczych prac 
ciesielskich. Ostatnio przystąpiono 
do zakładania podwalin przygoto
wawczych.

Prace wykonywane są przy wy
datnej pomocy Funduszu Pracy, z 
którego uzyskano pożyczkę 15000 
zł. na bardzo dogodnych warun
kach na częściowe pokrycie robo
cizny.

Roboty postępują w szybkiem 
tempie naprzód tak, że już w cią
gu lipca schronisko będzie mogło 
być częściowo uruchomione i odda
ne do użytku publiczności.

Turystyka na ziemiach 
Północno - Wschodnich

Dwudniowa konferencja 
turystyczna w Pińsku.

W dniu 7 i 8 lipca r. b. odbyła 
się w Pińsku dwudniowa konfe
rencja, poświęcone zagadnieniom 
turystyki na kresach północno- 
wschodnich wogóle, zaś na Polesiu 
w szczególności.

W konferencji wzięli udział wo
jewódzcy referenci turystyczni pp. 
inż. M. Walentowski, naczelnik 
wydz. woj. P. U. W. Korwin-Mi- 
lewski (wojew. poleskie) inż. Le- 
rouy (woj. nowogródzkie), inż. M. 
Richter (woj. białostockie), inż. 
Romanowski (woj. wołyńskie), re
ferenci turystyczni dyrekcyj kole
jowych wileńskiej i radomskiej: 
pp. E. Łędom (Wilno i C. Pawliński 
(Radom) oraz p. Franciszek Szre- 
ders, kierownik działu pasażerskie
go z Wilna, delegaci wojskowości z 
D. O. K. IX, kpt. Różański i z D. O. 
K., II kpt. Januszkowski. Pozatem 
w konferencji wzięli udział p. sta
rosta piński Bołdok, inż. Ihnato- 
wicz z Brześcia, inż. Wę^ziński, 
kierownik Zarządu Dró^ Wod
nych z Pińska, inż. Soroki z Piń
ska i red. Al. Budrys-Budrewicz. 
Konferencji przewodniczył inż. 
Walentowski.

W czasie obrad wygłoszono re
feraty: o osobliwościach Polesia 
(p. Korwin-Milewski) o szlakach 
turystycznych na Polesiu (inż. Wa
lentowski) o szlakach turystycz
nych, ewidencji ruchu turystycz
nego, administracji, urządzeń tu
rystycznych, dojazdów kołowych i 
kolejowych i- t. p. referował p. 
Korwin-Milewski. Sprawę kształ
cenia przewodników, oraz propa
gandy turystyki, omówił inż. Wa
lentowski.

Jak wynika z obrad rok bieżący 
należy zaliczyć do okresu przygo
towawczego. Przedewszystkiem zo
stały wytyczone wodne szlaki tu
rystyczne, oraz ustalono ich na
zwy. Nazwa szlaku turystycznego 
będzie miała nazwy rzeki i miej
scowości na całej swej przestrzeni. 
Wszystkie szlaki turystyczne, o- 
trzymają znaki turystyczne, a spo
ro szlaków otrzymało już znako
wania.

Sprawę urządzeń schronisk i 
domów turystycznych omówiono b. 
obszernie. Jeśli chodzi o woje
wództwo Poleskie to prawie na 
każdym szlaku turystycznym  
znajdują się urządzone schroniska 
stałe i prowizoryczne, gdzie tury
sta może otrzymać nocleg i wsze
laką potrzebną pomoc. W więk
szych ruchliwych punktach budu
ją się, względnie mają być wybu
dowane domy turystyczne, umożli
wiające spędzenie dłuższego czasu 
pragnącym mieć wypoczynek.

Jednym z ważnych zagadnień 
rozwoju turystyki, jest odpowied
nio zorganizowana propaganda, 
nietylko za pomocą specjalnych 
wydawnictw, reklamujących szla
ki wodne, dobrze opracowane 
przewodniki, mapy turystyczne i 
t. p. W tej sprawie konferencja 
niewiele mogła postanowić. Wyda
nie mapy turystycznej, oraz prze
wodnika, tego ostatniego w wyda
niu dość prymitywnem (ma być 
powielany) nie rozwiązuje spra
wy.

Na konferencji Wilno było re
prezentowane przez Wileńską Dy
rekcję Kolei Państwowych. Ani 
przedstawićiela Wileńskiego Za
rządu Dróg Wodnych, ani woje
wódzkiego referenta turystyczne
go na te j konferencji nie było. Te
ren Wileńszczyzny z tej konferen
cji był wyłączony. Jest to niesłusz
ne. Wileńszczyzna w dużym stop
niu jest zainteresowana rozwojem 
turystyki wodnej, pozatem szlaki 
tego województwa łączą się ze 
szlakami województw zaintereso
wanych. Więc jeśli się mówi o tu
rystyce na ziemiach północno- 
wschodnich, od Wołynia począw
szy, a skończywszy na Augustow- 
skiem i Suwalskiem, to trudno so
bie wyobrazić rozwiązanie tych za
gadnień bez Wileńszczyzny.*

Pierwszy dzień konferencji od
był się w Pińsku w gmachu staro
stwa powiatowego. Po obradach 
uczestnicy konferencji zwiedzali 
między innemi, kościoły, muzeum 
poleskie, fabrykę dykt, B-ci Lou- 
rie. Drugi dzień konferencji odbył 
si") na statku „Wolność“ w drodze 
do Horodyszcza, gdzie uczestnicy 
zwiedzili dom turystyczny niedaw
no otwarty.

Następna konferencja w spra
wie organizacji turystyki na zie
miach północno-wschodnich odbę
dzie się w Grodnie, zapewne w 
końcu roku bieżącego.

Nowe Koło P. T. T.
W  m aju  b. r. założone zostało  w  C zar

nym  D unajcu  nowe Koło T ow arzystw a 
przynależne  do O ddziału P. T. T. „G or
ce“ w  N ow ym  T argu . P rezesem  K oła zo
s ta ł p. m gr. K. M arow ski, w iceprezesem  
dr. A. K uśnierz , sek re ta rk ą  p. E . W ali
cka. Koło liczy ok. 30 członków.
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Z uzdrowisk
GAZ K RY N ICK I

W iercenia w szybie „drugiego Zube
r a “ przyniosły  K ryn icy  nowe bogactwo 
w postaci wolnego bezwodnika węglo
wego (CO2) w ydobyw ające się z głębo
kości ^około 100 m etrów . Wobec w ielkie
go ciśnienia, pod jak iem  zn a jd u je  się 
bezwodnik w głębi, p rzy  w ydobyw aniu 
się przez ru ry  o tw oru w iertniczego roz
p ręża  się do tego stopnia, że zestala  się 
w  śnieżne g rudki. N a tu ra ln e  zjaw isko 
to je s t  bardzo rzadkim  fenom enem  n a 
tu ry .

U zyskanie bezwodnika węglowego 
„Gazu krynickiego“ posiada dla K ry n i
cy wielkie znaczenie, gaz ten  bowiem ma 
duże zastosow anie lecznicze.

U jęty gaz, rurociągami został do. 
prowadzony do specjalnie pobudowanych 
łazienek dla kąpieli gazowych. Otwarcie 
tych łazienek i oddanie do uży tku  na
stąpiło w dniu 12 b. m.-

D ziałanie kąpieli w wolnym gazie je s t  
zbliżone do kąpieli kwaso-węglowych 
w odnych je s t jednakże łagodniejsze 
w skutek  czego kąpiele m ogą trw ać  dw a 
razy  dłużej i być stosow ane u  osób o 
osłabionej spraw ności m ięśn ia  sercow e
go oraz ze sklerozą naczyń. W skazane 
są  kąpiele gazowe przy  osłabieniu ogól- 
nem, podniesionem ciśnieniu, astm ie, 
niemocy płciowej. Użycie kąp ieli może 
mieć miejsce n a  sku tek  p rzep isu  leka
rza.

U rządzen ia  łazienek gazow ych zostały  
ukończone przed k ilku  dniam i a  w  o- 
s ta tn ich  dniach dokonyw ane były  przez 
grono lekarzy  m iejscowych z lekarzem  
zakładowym  drem  G raba - Łęckim  n a  
czele, próby, celem zbadan ia  spraw ności 
urządzeń oraz u s ta len ia  p rzebiegu k ą 
pieli.

Tego rodzaju  n a tu ra ln e  kąpiele gazo
we są pierw sze w  Polsce. Z ag ran icą  k ą 
piele n a tu ra ln e  gazow e z n a jd u ją  się we 
W łoszech, F ra n c j i  oraz Czechosłowacji.

IW O NICZ
W Iw oniczu je s t  obecnie 60% k u ra 

cjuszy więcej niż o te j porze roku  ubie-

W ISŁA .
N ow y rozkład  jazdy  w prow adza sze

re g  u lg  i udogodnień w p rzejazdach  n a  
w iększe odległości, co je s t bardzo  w ażne 
zw łaszcza w  okresie w yjazdów  n a  w a
kacje  do le tn isk  i m iejsc k lim atycznych.

Z Fran cji
W Y CIEC ZK I A U TO K A R O W E PR ZEZ 

PO LA  BITW Y  W  A IS N E  
K oleje Północne zorganizow ały w raz 

z „T ow arzystw em  Przew ozowem  Północ- 
nem " począw szy od 1 lipca do końca 
w rześn ia  r. b. wycieczki samochodowe

D otyczy to  w szczególności m iejscow ości Ina pola b itw  w  A isne. 
k lim atycznej W isły, d la tego  udogodnię- j  W ycieczki w y ru sza ją  co niedzielę o 
n ia  te  w itam y z praw dziw em  zadow olę- godzinie 13.30 z P lace  de la  G are w 
n iem  w nadziei, że p rzyczyn ią  się one ¡Laon, u d a ją  się przez Chem in des 
do w iększej frekw encji i w zm ożenia ru - ¡Dames do tw ierdzy  M alm aison, dalej 
chu tu ry stycznego  i w ycieczkow ego do ! przez płaskow zgórze C alifo rn ie  i pow ra- 
jednej z na jp iękn ie jszych  m iejscowości c a ją  po zw iedzeniu zam ku M archais i
k lim atycznych  i uzdrow iskow ych, W isły, 
m alow niczo położonej w śród  lasów  ig la 
stych  w B eskidach Śląskich, tem  w ięcej, 
że W isła  posiada  p ierw szorzędne te ren y  
wycieczkowe i narc iarsk ie .

Poniżej podajem y kom unikację  kolejo
w ą z W arszaw y i K atow ic do W isły w a 
gonem  bezpośrednim  w zględnie pocią
giem  wycieczkowymi oraz ceny biletów .

1) O djazd z W arszaw y  Dw. Gł. to r  
X I przez K atow ice g. 23,35, p rzy jazd  
10,22. K om unikacja  codzienna przez  ca
ły  rok , pociąg  osobowy, k u rsu ją  w agony  
bezpośrednie I, I I  i I I I  k lasy  oraz w agon 
sypialny . O djazd z W isły 18,57, p rzy jazd  
W arszaw a 6,10.

Cena biletu  za  jednorazow y p rzejazd  
w  kl. I I I  19,20 zł., w  kl. I I  —  28,80 zł.

2) P ociąg  w ycieczkow y w  soboty i dnie 
p rzedśw iąteczne z K atow ic do W isły : 
odj. z K atow ic 16,10, p rzy j. W isła  19,00 
i odj. z W isły w  niedziele i św ięta  godz. 
18,35, p rzy j. K atow ice g. 21,40.

K u rsu je  w sezonie le tn im  od 19.V. do 
l.IX . i \y sezonie zim ow ym  od 15.XII. 
do 23.11. 1935 r.

Cena b ile tu  pow rotnego w ynosi w  kl. 
I I I  6,20 zł., w  kl. I I  —  9,20 zł. W ażność 
b ile tu  opiew a n a  10 dni.

3) P onad to  są  z K atow ic uruchom ione 
w agony bezpośredniej kom unikacji do 
W isły  a  to : w  niedziele i św ię ta  odj. z 
K atow ic g. 5,05, p rzy j. W isła g. 8,05, i 
w dnie robocze odj. z K atow ic g. 5,48, 
p rzy j. W isła  g. 9,00.

Inne  m ia s ta  P o lsk i nie po siad a ją  bez
pośredniej kom unikacji z W isłą lecz z

głego, co ja k  n a  początek sezonu uznać Cieszynem . Z  pociągów  ty ch  ( ja k  ze
trzeba  za doskonałą zapowiedź. D aje  się 
zauw ażyć znaczny napływ  gości z B er
lina.

Zdrojow isko zawdzięcza sw ą p o p u la r
ność niezw ykłym  w łasnościom  wód jodo
wych a pozatem  i borow iny i cieszy się 
n iew ątp liw ie coraz w iększa w ziętością. 
Źródła tego rodza ju  należą do stosunko
wo rzadko w ystępujących , w arto ść  ich 
polega n a  działan iu  w k ie runku  silnej 
p rzem iany  m a te rji. P rzez używ anie wód 
jodow ych n as tęp u je  szybko odbudowa 
zniszczonej przez chorobę tk ank i.

S kala  w skazań  n a  k u rac ję  iw onicką 
je s t b. rozległa. Leczą się tu  chorzy na  
n iedom agania  począw szy od gruźlicy  
gruczołów  chłonnych, poprzez reum atyz- 
my, a rtre ty zm y  w szelkiego nasilen ia  i 
stopnia, porażen ia  i n iedow łady, choroby 
kobiece chroniczne, zw apnien ia  tę tn ic  i 
tp ., przyczem  w szystko nastaw ione ’’est 
w  ty m  k ierunku , aby  dać kuracjuszom  
możność czerpan ia  zdrow ia w a tm osfe
rze spokoju.

RABK A

R abka za ludn ia  się z każdym  dniem  
coraz siln ie j. J a k  fa le  w iosennego w ia 
t r u  p ły n ą  z różnych s tro n  R abk i k u ra 
cjusze, żądn i słońca i balsam icznej wo
n i d rzew  ig lastych . P rzy jeżd ża ją  aby 
ra tow ać  s ta rg a n e  kryzysem  n erw y  w ła
sne i  zdrow ie swoich m ilusińsk ich , jed y 
n e j d la  n ich  nadzie i i pociechy. W idać, 
że rodzice coraz bardzie j u m ie ją  doce
n iać  w a rto ść  zapobiegawczego leczenia 
i  poby tu  dzeci w  Rabce, skoro ta k  tłu m 
nie z ap e łn ia ją  w ille, p en sjo n a ty  i m iesz
k a n ia  p ry w a tn e .

B iu ra  K om isji Z drojow ej i Z akładu 
K ąpielow ego o tw arte  są  d la  w ygody pu 
bliczności ran o  i popołudniu. Z aangażo
w ano  n a  cały  sezon le tn i o rk iestrę  w oj
skow ą 29 p u łku  Strzelców  K aniow skich 
z K alisza, k tó ra  doborowemi koncertam i 
um ila  ku racju szom  pobyt począw szy od 
10 czerw ca. Zapow iedzianych je s t  k ilka  
ciekaw ych im prez.

TR U SK A W IE C  W  P E Ł N I SEZO N U
Sezon w iosenny w T ruskaw cu, p rzy  

p ięknej pogodzie, był bardzo  ożyw iony a 
l is ta  kcracjuszów  w yk aza ła  o k ilk ase t 
osób w ięcej niż w  zeszłym  ro k u  w  cza
sie w iosennym . N ajlep szy  to  dowód, że 
słynne kąp ie le  m inera lne  trukaw ieck ie  
oraz wody z „ N a ftu s ią “ n a  czele są  sku
teczne.

Oprócz w ielu s ta łych  byw alców  T ru- 
skaw ca z k u rac ji w iosennej w  tem  zdro
jow isku ko rzy s ta li w  r. b. Ks. B iskup 
B ukraba z P iń ska , O rdyna t Ks. K aro l 
Radziw iłł z D aw idgórka, ang ie lsk i g e 
nera ł dyw. C arton  de V ia rt, g en e ra ł Boń- 
cza —  U zdow ski z W arszaw y , red ak to r 
dr. M. S zaro ta  ze Lwowa i inni.

W  chwili obecnej, u  w ró t pełn i sezo
nu  letn iego , każdym  pociągiem  zjeżdża
ją  do T ruskaw ca ze w szystk ich  s tro n  
Polski i zag ran icy  łaknący  „ N a ftu s i“ i 
zdrow iodajnych kąp ie li truskaw ieck ich , 
przynoszących ulgę w  w ielu cierp ie
niach.

W  klubie tow arzysk im  ju ż  ro jno  i 
gw arno , zapow iedziano szereg  im prez 
m. in. dw a w ystępy  m is trz a  Ja racza . 
P a rk i zakładow e w  pełnej k ras ie  kw ie
cia w abią  n a  p rzechadzki i koncerty  do
borow ej o rk iestry , dw a ra z y  dziennie po
p isu jącej się w  parku . N a P om iarkach  
o tw arto  zak ład  d la  g im n asty k i leczni
czej pod kierow nictw em  lekark i- specja
listk i. P iękne to  kąpielisko cieszy się za- 
służonem  powodzeniem .

Ceny m ieszkań i pensjonatów , mimo 
wzm ożonej frekw encji, u trzy m u ją  się n a  
norm alnej stopie. M ożna znaleść dosko
nałe  locum w  pensjonacie  już za 7 —  8 
zł. M ieszkania bez pensjonatów  zupełnie 
fanie, a  rozpiętość ich cen zależna je s t 
od położenia danego objektu . Połącze
n ia  kolejowe doskonałe. S leepingi cz te
ry ra z y  tygodniow o z W arszaw y. W szy
scy lekarze na  stanow iskach , dwie a p 
teki, d rogerje  oraz w szystk ie  sezonowe 
sklepy i kioski już czynne.

N a sam ym  początku sezonu letn iego 
m iędzy liczną już rzeszą  gości T ruskaw - 
ća zauw ażam y o rd y n a ta  ks. A lb rech ta  
R adziw iłła z N ieśw ieża, baw iącego tu  
w raz  z b ra tem  ks. Leonem  R adziw iłłem , 
posła  dr. B ogdani z K rakow a, dr. B. O- 
strom ęckiego, w icedyrek to ra  Dep. Służ-

Lwow a, K rakow a lub P oznan ia ) pasaże 
row ie m uszą się p rzesiadać  w  Goleszo
wie do pociągu  lokalnego Goleszów —  
W isła. „H ak a“.

B azyliki N o tre  D am e de L iesse, na  godz. 
18.30 do Laon.

Cena wycieczki 30 fr .
Posiadacze biletów  au tokarow ych  ko

rz y s ta ją  z 40% zniżki kolejow ej do s ta 
cji Laon i z pow rotem .

PARYŻ W S IE R P N IU

życie k u ltu ra ln e  stolicy F ra n c j i nie 
zam iera  an i n a  chwilę. N aw et w okre
sie letn im , gdy  ty le  osób ucieka n a  ło
no przyrody , m uzea pary sk ie  o rg an izu ją  
cały  szereg  p ięknych i ciekaw ych w y
staw , m ianow icie:

M usée de 1‘A rm ée —  A rm ja  f ra n c u 
ska w  ciągu  wieków.

M usée ¿ ‘E th n o g rap h ie  (P a la is  de Tro- 
cadéro) —  W ystaw a pośw ięcona p u sty 
n i S ah arze : św ięty  tan iec , sz tuka  na 
w yspach M arkizy, p iękna kolekcja foto- 
g ra f ij  z Po linezji fran cu sk ie j, narody  
w ysp iarsk ie  i ich obyczaje.

M usée G alliera  —  szkło, m ozaika, e- 
m alja .

M usée de 1‘O rangerie  —  W ystaw a p a 
m iątek  po genera le  L a F ay e tte .

M usée de scu lp tu re  com parée (P a la is  
de T rocadéro) —  M ęka P ań sk a  w  sz tu 
ce fran cu sk ie j.

S a in te  C hapelle (P a la is  de Ju s tic e ) —  
d ru g a  część w ystaw y  Męki P ań sk ie j w 
sztuce fran cu sk ie j.

Sèvres —  życie fran cu sk ie  ilu s tro w a
ne w  ceram ice.

M aison de F ra n c e  (Av. des Cham ps 
E lysées, 101) —  w ystaw a poświęcona 
tu ry s ty ce  i w yrobom  reg jonalnym .

5 D N I W  PARY ŻU  ZA 375 FR S.
W  celu u ła tw ien ia  tu ry s to m  zw iedza

nie P a ry ż a  i okolic w prow adzono sp rze
daż t. zw. „bloczków pobytu  w P a ry żu “

dających  praw o  zw iedzania luksusow em i 
au to k aram i V ersailles, L a  M alm aison i 
F on ta ineb leau .

C ena tego  bloczku w ynosi 375 f r .  i o- 
bejm uje w szystk ie w ydatk i zw iązane z 
pobytem  w P ary żu , ja k  hotel, posiłki, 
wycieczki au to k aram i, w ejście do m u
zeów i w szystk ie napiw ki.

Pozatem  posiadaczow i bloczku p rzy 
słu g u ją , za okazaniem  tegoż, zniżki na 
kolejach państw ow ych, w  wysokości 40% , 
z w ażnością 10 dni.

W Y CIEC ZK I ż. T. K.
1  —  10 sierp . K raków  —  W ieliczka 

—  Zakopane, 2 —  13 sierp . B iegiem  W i
sły  do B ałtyku  (Płock —  W łocław ek —  
Ciechocinek —  G dynia —  G dańsk —  
H el —  Orłowo —  K arw ia ) 5 —  9 sierp. 
W ilno —  T roki —  W erk i —  D rusk ien i- 
ki. 3 —  5 sierp . K azim ierz D olny — 
Janow iec  —  P uław y. 12 —  15 sierp. 
W ino —  Troki —  W erki —  Grodno. 
15 —  24 sierp . K raków  —  W ieliczka —  
Z akopane. 16 —  26 sierp . Zaleszczyki 
i okolice. 16 —  29 sierp . M ałopolska 
W schodnia i H uculszczyzna (Lw ów  —  
Żółkiew —  Stan isław ów  —  K ołom yja —  
Kosów k. K. —  K u ty  —  żab ie  —  Wo-
r o c h ta  Ja rem cze ). 1 —  15 sierp ;
C zarnohora  —  G organy  —  H uculszczy
zna. 1 —  15 sierp . T a try . 1 —  15 sierp. 
Po jezierze B rodnickie —  S zw a jca rja  K a
szubska —  Pom orze. 15 —  31 sierp . 
C zarnohora —  G organy  —  H uculszczy
zna.

In fo rm ac je  i zap isy : W arszaw a , ul. 
K rólew ska 51, tel. 5-01-55 oraz oddziały 
p row incjonalne.

Zakłady Graficzne

Drukprasa
— ■ Sp. z o. o. : = =

Specjalność: czasopisma
k s i ą ż k i ,  b r o s z u r y .
W arszaw a, N o w y -Ś w ia t 54 

T e l .  N r.:-------------------------------------------
615-56, CENY KONKURENCYJNE 

    ..

Informator dla przyjeżdżających  
do W arszawy

Hotele polecone

Rok 1932 w statystyce turystycznej.
„Archiv für den Fremdenver

kehr“ podaje ciekawe dane, doty
czące wyników finansowych ruchu

turystycznego z r. 1932 oraz wpły
wu tego ruchu, na bilanse handlo
we poszczególnych państw.

Dla porównania interesujących 
nas liczb z r. 1932 podane są rów
nież liczby z roku 1931.

K r a j :
m Ogó

łem
Niem

ców
Angli

ków
Am ery
kanów

Fran
cuzów

Innych narodowości Ubytek
0/ . /()

F ran c ja  . . . . i
\

1931
1932

1 5423 
944'4

283
10-3

[8700 
522 0

,'255-8
163-5 __

2001 
120 0

Hiszp.
tt

52-5
41-4

Belgów
tt — 38-8

W ielka B ry tan ja  . \\
1931
1932

376 2 
337 1

43-4
41-1

— 102-1
855

59-3 
57 4

32-2
322

H olendr.
tt

26 1 
2-1-0

Skandn.
ft — 10-4

S zw ajcarja  . . .
\

1931
1932

1 048-5 
710-4

322-1
208-8

167-3
53-5

1109
75-4

157-2 
157 7

60-1
49-9

Włochów
tt

46-5
26-6

A u str j.
tt — 32-3

A u str ja  . . . . \
1931
1932

1 4336 
1 3270

715-9
748.9

41-3
24-3

43 4 
34-0

16-3
169

2104
199-7

Czechosł.
tt

160-5
104.1

W ęgrów
fi — 7-5

Czechosłowacja
\

1931
1932

646-1
564-2

3230 
283 1

8-3
5-2

17-5
17-3

7-5
7.8

126 0 
102 9

A u strj.
tt

34-Ö
26-7

Polaków
tt — 12-7

Jugosław ja  . . .
i

1931
1932

209-8
147-5

33-6
19-5

5-8
4-8

4-9
3-8

4‘5
4-5

62-4
40-9

A u str j.
tt

41-5
28-8

Czechosł.
tt — 29-8

Polska . . . . {
1931
1932

79 7 
71-1

26-3
21-7

2 8
2-2

6-1
6-1

3-5
3-3

9-5
8-3

A u strj.
tt

7-7
6-8

Czechosł.
tt

— 10-7

W. M. G dańsk . . i
1931
1932

56-9
46-8

28-3
25-2

0-6
0-4

0-4
0-3

0-3
0-2

21-4
16-3

Polaków
tt

0-8
0-6

A u strj.
tt -  17-6

Wśród przytoczonych krajów  
brak Włoch i Niemiec, ale danych 
odnośnych cytowane źródło nie po
daje. Przechodząc do wyników fi
nansowych ruchu turystycznego, 
zaznaczyć musimy, iż opierają się 
one na materjale, zebranym przez 
Sekretarjat Ligi Narodów w t. zw. 
„Balance des Paiements“. Ogół

wydatków obcokrajowych tury
stów we wszystkich częściach 
świata przekroczył według tego 
źródła w 1929 r. kwotę $ 1700  
miljn., co stanowi zaledwie 5% 
wartości towarów, stanowiących 
objekt wymiany międzynarodo
wej. W 1932 r. spadły te wydatki 
turystyki międzynarodowej pra

wie do 50% poprzednio wymie
nionej kwoty, który to spadek jest 
jednak mniejszy niż spadek han
dlu międzynarodowego.

Wyniki finansowe ruchu tury
stycznego dają się ująć w zesta
wienie następujące (w miljn. $ ):

\K  r  a j  e : W pływy 
od obcokrajowców

W ydatki 
zagranicą krajowców

Saldo
ruchu turyst. zagranicą

1930 1931 1932 1930 1931 1932 1930 1931 1932
F r a n c j a ........................................... _ — 117-6 __ __ 19-6 -f- 333-2 +  235-2 +  98-0
K anada ........................................... 278-8 241-6 187-1 1131 73-7 50-6 +  165-7 +  167-9 +  136-5
W ł o c h y ........................................... 105-3 730 — 14-2 10-4 — +  91-1 J- 62-6 +  43-5
S z w a jc a r j a ...................................... — — — — — — +  47-3 — —
N i e m c y ........................................... 44-1 31-0 23-8 500 36-4 279 — 31-4 — 21-7 — 12-5
C z e c h o s ło w a c ja ...........................
P o lska  !............................................

23 5 17-2 12-4 20 7 22-5 12-4 +  2 8 +  5-3 “I-  0
17-7 106 — 27-5 20 9 — — 9-8 — 10-3 — 20-1

A n e ia  /  z E u r° P ^ ......................V z innem i częśc. św iata
38-7 32-0 20-5 140-2 123 8 66-3 — 101 5 — 91-5 — 45 8
— — — — — +  101-5 +  78-2 +  56-3

St. j z K a n a d ą ......................
Z jedn. |  z M eksykiem  . . .

75-0 570 35-0 2660 2380 183-0 -  191-0 — 181-0 — 148-0
13-0 9-0 5-0 56-0 44-0 36 0 — 43-0 — 35-0 — 31 0

Am. ( z innem i częśc. ew iata 720 46 0 31 0 489-0 286-0 227-0 — 417-0 — 240-0 — 196-0

Największe zatem saldo dodat
nie z ruchu turystycznego mię
dzynarodowego posiadała do ostat
nich lat Francja. Dopiero w 1932 
r. wpływy z tego źródła spadły do 
30% wpływów z 1930 r. i na miej
sce pierwsze wysunęła się Kana
da. Włochy straciły również ponad 
60% wpływów. Przyczyną tego 
zjawiska jest oczywiście znacznie

zmniejszona frekwencja turystów  
z krajów obcych. Świadczą o tem 
zredukowane do połowy wydatki 
na podróże zagraniczne krajów, 
dających gros turystów, jak Ame
ryka Półn., Anglja i Niemcy. Naj
większe saldo ujemne z turystyki 
zagranicznej posiadają Stany 
Zjednoczone oraz Anglja w zakre
sie stosunków z Europą; nato

miast w stosunkach z Ameryką. 
Azją i Australją otrzymuje An
glja przewyżkę wpływów, którą 
kompensuje niedobór europejski. 
Najwyższe saldo dodatnie osiągnę
ła w  1932 r. Kanada, na co złożyli 
się niemal w  całości turyści ze 
Stanów Zjednoczonych.

Interesujqce wyniki nowej statystyki 
turystycznej w Szw ajcarji

Obowiązek p row adzen ia  w ykazów  s ta 
ty stycznych  spoczyna n a  ho telach , p en 
s jo n a tach , dom ach zdrojow ych, san a to r-  
jach , a  n a w e t i  dom ach p ryw atnych , 
p rzy jm u jący ch  gości, o ile liczba łóżek 
n a  te n  cel p rzek racza  w  n ich  ilość dwu. 
O bowiązek pow yższy n ie  rozc iąga  się 
jed n ak  n a  w szystk ie  m iejscow ości k r a 
ju , a le ty lko  n a  te , k tó re  w odnośnem  
rozporządzeniu  uznane zosta ły  za  szcze
gólniej w ażne pod w zględem  tu ry sty cz - 

by Zdrow ia z W arszaw y. Poza  s ta łym i jnym.
byw alcam i zdrojow iska coraz w ięcej i P ierw sze obliczenia s ta ty styczne , do-
p rzybyw a doń now icjuszy, k tó ry ch  ścią- [konane n a  podstaw ie om aw ianego róz
g a  do T ruskaw ca jego  dobra w  całej po rządzen ia , dały  n a s tęp u jące  w yn ik i:
Polsce

146.000 łóżkam i, a  z pow yższej liczby 
nadesła ło  dane  s ta ty sty czn e  5.947 p rzed 
sięb io rstw  o 128.406 łóżkach. O bliczenia 
s ta ty sty czn e  za  g rudzień , n adesłane  
przez powyższe przedsięb io rstw a, stw ier-

Rozwój turystyki 
w Jugosławji

S ekcja  tu ry s ty c z n a  jugosłow iańskiego 
m in is te rju m  przem ysłu  i handlu  ogłosiła 
s ta ty s ty k ę  o ruchu  tu ry sty czn y m  w  Ju -  
gosław ji w  o sta tn ich  latach .

Liczba tu ry s tó w  zagran icznych  w ro-

ZW IED ZA N IE.
Zam ek w niedziele i św ięta  11-—14 

(o p ła ta  1 zł, w ycieczki 25 g r .) ;  codzien
nie oprócz w torków  10— 15 (o p ła ta  b t) .

P ałac  Łazienkow ski i B iały D omek: 
w niedziele i św ięta  11— 14 (o p ła ta  po 
1 zł, w ycieczki po 25 g r ) ,  codziennie 
oprócz w torków  10— 15 (o p ła ta  1 zł).

K am ienica K siążąt M azow ieckich: 
Rynek s ta reg o  M iasta  29, dostępna po 
porozum ieniu się z adm in istrac ją .

K am ienica Baryczków . R ynek S ta 
rego M iasta  32, codziennie, n ie w yłącza
jąc  niedziel i św ią t, 10— 17 (o p ła ta  1 zł, 
m łodzież 50 g r, w ycieczki 25 g r.

Muzeum N arodow e (Al. T rzeciego 
M aja 13) niedziele, środy, p ią tk i, soboty 
11— 15 (o p ła ta  ja k  w yżej).

M uzeum W ojska: (M uzeum  N ar.) 
codziennie prócz poniedziałków  10—15 
o p ła ta  50 g r, m łodzież 15 g r, żołnierze 
bezpłatnie.

M uzeum P rzem ysłu  i R olnictw a:
  (K rak . Przedm . 66 codziennie prócz
poniedziałków  10— 14 (o p ła ta  50 g r, m ło
dzież i żołnierze 20 g r ) ;  w sierpniu 
zam knięte.

M uzeum A rcheologiczne P ań stw o 
w e: (ul. A gryko la  9 ), codziennie oprócz 
niedziel i św ią t 10— 14.

M uzeum  A rcheologiczne im . M a
jew skiego: (ul. Nowy Ś w iat 72), co
dziennie oprócz niedziel i św ią t 10— 14.

M uzeum im. B ersona: (ul. G rzy
bow ska 26), po uprzedniem  porozum ie
niu się z zarządem , w stęp  bezpła tny .

M uzeum Pocztow e: (ul. P oznanska, 
róg  N ow ogrodzkiej) , w niedziele _ i 
czw artk i 12— 14 (o p ła ta  50 g r, ucznio
wie 20 g r.) .

M uzeum K olejow e: (ul. N. Z jazd 1), 
w niedziele, św ięta , czw artk i i soboty 
10— 14.

M uzeum Rzem iosł i Sztuk i S toso
w anej: (ul. C hm ielna 52), w  niedziele 
i św ięta  10— 13, codziennie 10— 16 
(o p ła ta  30 g r, w ycieczki i uczniow ie 
10 g r ) ,  w poniedziałk i zam knięte.

M uzeum Zoologiczne: (K rak . Przed. 
26), w  niedziele 10— 15, w czw artk i 10 
do 14, w stęp  bezpła tny .

O gród Zoologiczny: W arszaw a-P ra- 
g a , (R atuszow a 3 ), o tw a rty  je s t codzien
nie od godz. 9-ej do zm ierzchu. O p ła ta  
1 zł. d la dzieci i uczącej się m łodzieży 
50 gr.

T ow arzystw o Z achęty Sztuk P ięk 
nych: w niedziele, św ięta  i codziennie 
zim ą od 10 do zm ierzchu, la tem  od 10 
do 18 (o p ła ta  2 zł, u rzędnicy  1 zł, m ło
dzież 50 g r, wycieczki 30 g r) .

S tac ja  F iltró w : po porozum ieniu się 
z zarządem .

G azownia m ie jska : po porozum ieniu 
się z zarządem .

C iep larn ia  m ie jska : po porozum ie
n iu  się z zarządem .

Sejm  i S en a t: po o trzym an iu  pozwo
len ia  K om endanta  S traży  M arszałków - 
skiej.

C y tadela : po o trzym an iu  pozw ole
n ia  na  m iejscu, w  K om endzie II  D ziel
nicy. . .

P ałac  K rasińsk ich : po porozum ieniu 
się z k an ce la rją  Sądu N ajw yższego.

K am ienica F u k ie ró w : (R ynek  S ta 
rego  M iasta  27), podw órze i sień  cały 
dzień, piw nice po porozum ienia się z za 
rządzającym .

Domy A kadem ickie: po porozum ie
n iu  się z ad m in is trac ją  gm achów.

K ościo ły : w  czasie w olnym  od n a 
bożeństw a t. j. 10— 14 i 15— 18.

P a łac  w W ilanow ie: przez cały  rok  
prócz poniedziałków  14— 18.

B IB LJO T E K I.

O tw arte  codziennie z w y ją tk iem  
niedziel i św ią t. N arodow a ul. R ako
w iecka 6. Publiczna im . K ierbedziów , K o
szykow a 26, C en tra lna  W ojskow a (po
łączone są  z n ią  zbiory R appersw ilsk ie  
i * Polsk ie  A rchiw um  W ojskow e). A leje 
U jazdow skie 3 /5 , O rdynacji h r. K ra s iń 
skich, Okólnik 9, O rdynacji h r . Za
m oyskich, Żabia 4, U niw ersy tecka, K rak . 
P rzedm ieście  26, Politechnik i w  Głów
nym  G m achu Politechnik i, W yższej 
Szkoły H andlow ej, u lica R akow iecka 6, 
W ielkiej Synagogi, T łom ackie 11. Po
nad to  b ib ljo tek i fachow e posiada ją  Pol
skie Tow. K rajoznaw cze. Tow. L ek ar
skie S tow arzyszenie  Techników  i zw iąz
k i zawodowe.

BIU RA  PODRÓŻY.

„O rb is“ zarząd  O ssolińskich 8 
oddziały: M arszałkow ska 98, W ierzbo
w a 11, K ró lew ska 37. „W agons-L its- 
Cook“ K rak . P rzed. 42 —  H otel B ris to l) , 
N alew ki 28/30. „F rancopo l“ , ul. M azo
w iecka 9 tel. 2-06-73.

T EL E G R A F.

Główne b iu ro  ul. P oznańska  róg 
N ow ogrodzkiej i oddziały n a  PI. N apo
leona oraz p rzy  ul. B rukow ej 28 p rz y j
m u ją  depesze ca łą  dobę. Pozatem  
w szystk ie oddziały pocztowe m iejskie od 
8 do 21.

T E L E FO N Y  M IĘD ZY M IA 
STOW E.

Rozm ów nica n a  Głównej Poczcie 
o raz  w  oddziale p rzy  P oznańsk iej ró g  
N ow ogrodzkiej, czynne są  ca łą  dobę. W 
m iejsk ich  u rzędach  pocztow ych od godz. 
8 do 21.

K a w ia rn ie  i cukiern ie
polecone ____

HOTEL EUROPEJSKI
S p ó ł k a  A k c y j n a

W A R S Z A W A  
250 pokoi kom fortow o urządzonych. 
100 pokoi z łazienkam i. 25 apartam en
tów. Zim na i gorąca woda bież. i te le 

fon w  każdym  pokoju. 
C e n y  o d  8 z ł o t y c h  z a  d o b ę .
R E S T A U R A C J A ,  K A W I A R N I A  
i N O W O O T W A R T Y  B A R

pod w łasnym  zarządem

HOTEL POLONIA PALACE

W A R S Z A W A  

Jerozo lim ska 39, tel. 551-40.

HOTEL SAVOY
W a r s z a w a

NOWY-śWlflT 58
pierw szorzędny, nowocześnie urządzo
ny. W oda bież. zim na i go rąca i te 
lefon w  każdym  pokoju. Pokoje z ła 

zienkam i.

A

Restauracje  polecone

RESTA U R A CJE i BARY 

„ P O D  B U K I E T E M ”
C e n t r a l a :  M a r s z a ł k o w s k a  114, r.  Z ł o t e j  
F l l j a  I — M a r s z a ł k o w s k a  90 
F i l j a  II — N o w y - Ś w i a t  5

R E S T A U R A C J A .  K A W !  A R N I A  i B A R

,,G A S T R O N O M  J A ”
Warszawa, Nowy Świat 16,

(róg A l.  3  M aja )  

N a jp o p u la rn ie jsz e  zak łady  g a s t r o n  w s to l icy !  

O tw a r ty  t a r a s  K awiarn i

R E S T A U R A C J A  i B A R

„ N O W A  G O S P O D A , ,

Warszawa, Jasna 4 , róg Boduena

U lub iony  loka l s fe r  a r ty s ty c z n y c h  sto licy!

R E S T R U R A C J f l - D f t N C I N G
b r r - g r i l l - r o o m

„ O A Z A ”
W ierzbowa 9, pl. T ea tra lny

Filja „O  A Z A - P  A V I L L O M ”
Al. U jazdow skie  22

N ajlep iej zjesz, n a jm ile j się zabaw isz 
W WINIARNI ZIEMIAŃSKIEJ 

Ja s n a  5 (gm ach  Filharm onJj_):___

Hotele po leconej w kraju
H O T E L  B R I S T O L ,  Kielce

Sienkiew icza 21, tel. 224 
Pokoje kom fortow e od 3 zł.

LWÓW.

H O T E L  G E O R G E
p l .  MHRJHCKI 1

90 p o k o i .  32 a p a r t a m .  z  W o d a
b i e ż .  z i m n a  i g o r ą c a  i  t e l e f o n y  w e  w s z y s t 
k i c h  p o k o j a c h ,  w e s t a u r a c j a  i k a w i a r n i .  

3 s a l e  b a n k i e t o w e .  S a l e  b r y d ż o w e .
Z a rząd :  S TA N IS Ł F lW  B O R O W S K I

H O TEL  K R A K O W S K I
p l .  b e r n a r d y ń s k i

n i e r w s 7o r z e d n v .  k o m f o r t o w o  u r z ą d z o n y  
h i t e T  P o k o j e  z ł a z i e n k a m i  o r a z  w o a a  b i e 
ż ą c a ,  i m  n a  i g o r ą c a  T e l e f o n y  z K a ż d y m  

n p o k o j u .
R E S T A U R A C J A  n a  m i e j s c u .

POZNAŃ

H O T E L  B R  I T  A N I A  
Poznań, ul. Św. M arcin 44

W o n  N r .  31-97 i J l - M .

SOPOTY

opm ja. ¡objęły one 7.000 przedsięb io rstw  z [tu rystów . (O rh is).

dziły, iż w  m iesiącu ty m  baw iło  w  nich ku  1924 w yniosła  35,729, w  1928 r. 
160.397 tu ry s tó w , k tó rzy  p rzebyli w  n ich  ¡96,092, w  i930 r. —  256.147, w  1931 r. 
782.340 nocy. Mimo, iż % gości pocho
dziło z sam ej S zw a jca rji, a  ty lko  % z 
zag ran icy , to  liczba spędzonych gościo- 
dni —  gości zagran icznych  by ła  p raw ie  
ta k a  sam a, ja k  gości szw ajcarsk ich . N a- 
ogół dane  s ta ty sty czn e  stw ierdziły , iż w  
m iesiącu  g ru d n iu  1934 za ję te  było ty lko  
19,7% łóżek, sto jących  do dyspozycji

KAWIARNIA i RESTAURACjM

K .  D A K O W S K I E G O
O g r ó d  B a g a t e l a  ( u l .  B a g a t e l a  3)

ś n i a d a n i a  DLA T U R Y S T Ó W
in iad a ń la : k a w a ,  h e r b a t a ,  m l e k o .  2 b u ł k i ,  

2 j a j a ,  m a s ł o ,  m a r m o l a d a  zł. 1.30 
Obiady 3-ch  d a ń  zł. 1-50

D l a  g r u p  i w y c i e c z e k  s p e c j a l n e  r a b a t y .

- 209.147, w 1932 r. —  147.456 i w 
1933 r. —  216.654.

Jednocześnie w zrosła  4 -kro tn ie  w  o- 
'ta tn ic h  10-ciu la tach  liczba tu ry stó w  
krajow ych.

Co się tyczy  dochodów od tu ry s ty k i w 
c iągu  1930, 1931 i 1932 r., w yniosły  one 
razem  1.630 m iljonów  dinarów .

ZM IA NA  A D R ESU

O ddział P . T. T. w  Zagłębiu D ąbrow- 
skiem  kom unikuje , że ad res  jego  brzm i: 
Sosnowiec, M odrzejow ska 32/111. sień, 
tel. Sosnowiec 7-34, konto P. K. O. Nr. 
301.828, godz. urzędow e codzień od 10 
—  16.

Polski pensjonat „HALINA“
S o p o t y ,  N o r d s t r a s s e  73, t e l .  515-78

P ren u m era ta  roczna zł. 8,— ; pół
roczna zł 4,50; k w a rta ln a  zł 2,50.

Ceny ogłoszeń: N a 1-ej strom e
70 g r. w  tekście  60 g r. za  tek stem  
50 g r. kom unikaty  zł. 1,—  opi
sowe zł. 1,50, w szystko za 1 m i
lim etr jednoszpaltow y (n a  stron ie  6 
szp a lt) . D robne 20 g r. za  słowo, w  dz ia 
le „prace poszukiw ane“ , nadane w prost 
w  A dm in istrac ji 10 gr. M inim alne ogło
szenia drobne — 10 słów. Z astrzeżen ie  
m iejsca 25% . Od cen pow yższych żad
nych rabatów  się nie udziela.

Za term inow y d ruk  ogłoszeń W y
daw nictw o nie odpow iada. Do b ezp ła t
nego p rzed ruku  ogłoszeń W ydaw nic
tw o je s t obow iązane ty lko  w  raz ie  znie
ksz ta łcen ia  tek s tu , w ynikłego z w iny 
W ydaw nictw a, a zm ieniającego sens 
ogłoszenia. F o to g ra f  ij ani rękopisów  
W ydaw nictw o nie zw raca.

P rzed ruk i dozwolone ty lko  za zgo
dą  R edakcji. C opyrigh t by „W iadom o
ści T u rystyczne” W arszaw a, 1934.

aczelny: W acław  O łszew ski. R ed a kc ja  i A d m in is tra c ja  W arszaw u  v1 W ilcza  N r. 6, te ł 8-8S-8t. R ed a k to r i  w ydaw ca: S t. G arztecki. Zakł. G raf.  „ D R U K P R A S A “ N o w y-Ś w ia t 54. Teł.: 615-56 i 242-40.


